Hr. 121 Rek VIII 


mies. kwart. półrocz. rocz. 
PRENUMERATA. W kraju 1-—- 3.— — 1 

Za granicą 1.50 4.50 9.— 
Za zmianę adresu 30 kop. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
od wiersza petit za każdy raz. W rubryce „Nadesła- 
ne“ i w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po 4 k., po- 
szukiwanie pracy po 3 k- przed tekstem podwójnie. 
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i koszta pocztowe. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya, 


8 (20 maja 1913 


Srada r, 


WYCHOI CODZIENNIE RANO OPRÓCZ DNI POÓWIĄTECZNYCE. 
Adres Redakeyi i Administracyi: kiów, Kreszczetyk 38. 


Telefony: Redakcyi No 24-64. Administracyi Ne 16-72- 


18.— 


Rękopisów Redakcya nie zwraca, 


Aaministracya otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7 
. wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 


£-mio klasowy Zahfad Naukowy Żeński (Gimnazyum) z pensyonatem i dwiema klażami przygotowawczemi 


zciawy Poretjatkowiczowej 


KIJÓW, W.-Włodzimierska;Nr 47. Telef. 28-16. 


Program g'mnaz. x w;kładem ojczystego języka I literatury. EGZAMINY wstępna do klasi 
watępnej, i, M, 121, GW, W, VI, Vii i ViN odbędą się w də 20, 21, 22-go maja. Zapis uczowic os- 


W sabote dn. 11 go maja p? raz pierwszy nowa sztuka J. Gordina 


©; mr (Prawo do scczś'ia) w 4-ch artach. Rolę 
Zof:a Fingerhu e Zofii wykona A. Paschałowa. W niedzielę 
Ar. 12-50 masa 


po rar pięruszy nowa Sztaka T, S :czepkinej Kupernik 
„Pania x fijołkami” w 4 ax rolę artystki Lesnowskiej wyr, A. Pas- 
ihowa, Szczegóły w osobnych efiszach. P 'ety nabywać można dziś 
rd g. 10-ej rano w kasie dziennej (Kreszcz.25 meg. br. Kohen) i w teatrze. 
G E. Nowakowskiego. 


„AŚWUWIE! Bul..Kudriawska 22 


Leini Ogród 
i Teatry Í a 
W tearze: We środę dn. 8 meja z powodu wielkieza powodzenia po 
raz 2-gi yfejemniore morderstwo w hotelu Bristai” treść wrę- 
in z głosuego a-runiczneko precesu, We czwartek dn. 9-go maja „Dn 
nagzego życia” w 4->h atr. Andrejewa. W piatek dn, 10-ga pGau- 
damus” w 4-ch astech Andrejews. W grodzie zabawy. Na szenie 
otwartej urozmalłcrna divertissement. Najlepsze atrakCye. Orkie- 
stra wojskowa, Ceny miejsc od 20 kop. da 2 rh. 10 k. Pacz, zabawy o g 
Gw. Przedstawienie na scenie otwartej od g. 5 wiecz. Początek przeu- 
stawienia o godzinie N*/, wieczorem. 


ATAK, PIANINA, PANOG, AUTOFANNA 


FISHARMONIE pierwszorzędnych fabryk, GITARY, BAŁAŁAJKI, 

MARDOLINY, SKRZYPCE, GRAMOFONY i płyty. NUTY najrozmait- 

szych wydań i abonamentnut. Poleca po.cenach bardzo umiarkowanych 
Główny skład instrumantów muzycznych i nat 


y 
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Oddział Kijowski: Pzdół, Plac Aleksandrzwski 1. Tel. 21-77. 


5777 @ 
O Otrzymano z zagranicy 
ipierwszorzędnych rosyjskich fabryk e 


© wszystkie ostatnie nowości. 


po długich i 
Eksportacya zwłok (Nesterowska 24) d. 8-go maja o godzinia 4-ej po ps- 
łudniu do kaplicy na cmentarzu, egzekwie i pogrzeb d. 9-go maja o go- 
dzinia 10-ej z rana, o czem zawiadamia stroskana RODZIAA 


ciężkich cierpieniach zasnęła w Panu dnia 7-go maja r. b. 


EPE 
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Właścicielka miasta Jampola 
na Podolu, przeżywszy lat 79 po krótkich i ciężkich cierpieniaca zasnęła w Boga dn. 14 (27) kwietnia 1913 r. w Gratzu. 


Eksportacya zwłok do Msraau w Tyrolu odbyła się dn. 20-go kwi:tnia (3 maja) 1913 roku, © czem pogrążeni 
w głębok m sautku zawiedamiają krewnych, przyjaciół i znajomych 


Córka, zięć muki 
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SIEDLCACH 
Początek lekeyi dn. 30-g0 sierpnia. 3 
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HCO 


l=miv klasowa szkoł» filolegiczna męska ( ə m p 
PÈ “T. RADLIŃSKIEGO » | Letnie nowości z 
Egzaminy wstępne: Dn. 28—29 ı 3> maja; po wakacyach du. 27—23 i 29 sierpnia. "W piątki wyprzedaż resztek. e 


Kierownik Szkoły M. RASŁAHMOWICZ 
Sarga. 
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kijowskie Handiewe Towarzystwo 
Pa Wzajemnego Kredytu 


Dostać można wszędzie, 


604 


Sklad Fortepianów i Pianin 


J.KerntopfiSyn 
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NIEZB 


a ETEEN Ę 
4 : b SR (RZA , Niniej daje d ólnej wiadomośc, że zostało przeniesione 
Dostawca kijowskiego oddzialu Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej | p kaczy z H BE. 7 ow 6 E, ul. Ipaisteckisi Hr 3, gdzie Dy poprzednio 
eaa um Warszawskiego, Kijów, Kreszczatyk Na 33. Renis 8o06, KALODO [EM | | JJ 0 (W Peteraburski międzynarodowy Bank Handlowy. Nowy lokal 
epre- í | ANI. zaopatrzony w npancerzeny ogniotrwały skład z Sefami, vlokto- 
<entacye thnera, Szredera, berduksa, nńenisza | RE z JOJ E roziomie z celym loralem. Cena na sefy od 5-oiu 


cubili rocznie. Przyjmuja zamówienia na sefy. Od dnia 7-go 


m Sagi) babo ry 4. | owija maja wszystkie operacye bapkowe ocbywac się będą w newym lokalw. 


1i fabryk. j I a. 
nayon łebryk. Wynajem i reparacy moją big ży © l: PA 


<a ý Tr przyjmuje ð na rach. b'eżących 4 — 4'/e4 
3 kwietnia 1890 r.) BAN 4 wkłady 5 , aż w ck) wkłady do 5% 
= i płaci J „ Wkłady  teiminewej do 6% 


Przy użyciu zęby pozostają czyste, bia- 
łe i zdrowe. 7002 


TOWARZYSTWO. 
Fabryki Machin i Odiewów 


K. Rudzki & $3 


w Warszawie. 


ZARZĄD w Warszawie — Fabryczna M 3, 
FABRYKI w Warszawis i Mińsku Mazowieckim 


przy st. Nowo'Mińsk kol. Nadwiślańskich. 
Poleca: 
(SPRINKLERY); za które Towa- 


izystwa Ubezpieczeń udzielają nie mniej 
niż 45% rabatu, od premij, niezależnie 
od rabatów specyalnych. 


= 3288302083863058808 23848303880836 
ZARZĄD GŁÓWNY 

48 Dóbr Jarmolinieckich hr. Ks. Orłowskiego 
S podaje do wiadomości, że w bieżącym 1913 r., jak i lat poprzednich 


Wielki Doroczny 


Jarmark Jarmoliniecki 


trmaćó będzie ad 14 (27) czerwca do l (14) poa. Spodzie- 
zjazd kupujących i sprzedających Hurtow= 
ników i Detaliatów. Codzieunie napływa 


2 


„m= 


p 
Skład koronek - Kijów, róg Lute-: r 
= rańskiej i Kresz» f 
płótna i bielizny fj, 9 Czatyku Ne 29. | 
1 
Firma egz.'od tr. 1882. Telef, Ne 11-57. i 
Płótna jarosławskie i kastromskie, Bielizna Stołowai pościel 
najlep. wyrobu w KRosyi. Bielizna męska, damska i dziecinna. Wypraw 
ślubny gotowe t na zamówienia. Białe bawełniane tkaniny fatryk 
Mororowów. Kołdry, chustki, dywany, chodniki, firanki, żalczye 
tiulowe | automatyczne. Koronki, hafty i pończochy. prześcieradła i ręcz- 

miki do hydropratyi i t. p. towary, 

Oddziałów nie posiadamy. Oddziałów nle posiadamy. ; 
Wielki wybór. Ceny ściśle ursiarkowane i Stale, 


Kijów, róg Kreszczatyka -i Luterańskiej X 29, 
Wejście frontowe od,Kreszczatyku. 
Cenniki Ra wszystkie towary wysyłamy na żądanie, 


63 


R 
BR 


BREEZE RE LE BEGIE 


; 9308 
83 piopozycyami należy zawczasu zwraczć silę do d. 20 


| 
7659 


Tryskacze 


Kiiów, Włodzi. 


E. Rakowskiego, mieraka Ni 28, 


Otwarta została dnia 3-go maja. 
Zaopatrzona jest we wszystkie nowości beletrystyczne autorów polskich 


9215 


Niezbędne dla młynów, cukrowni, stolarni i t, p, zakładów 


przemysłowych. i obcych. Czytrłnia otwarta od godz. 10 do 7 oprócz niedziel i świąt. 
z Amerykańskie, syst. Fran- 
Turbiny wodne cissa, dowolnej siły i na 
wszelkie spady, znane ze 


swej mocnej budowy i wy. 


8816 jątkowej sprawności. 


Otrzymaliśmy sowy transport 


Popularno pismo narodowo - katolickie 


z trzema dodatkami: 


DOM BANKOWY 


D. Mierzwiński 1 0-ka e 


Kijów, Kreszczatyk 27. Tel. 18-64, 


Płaci na rachunku bieżącym 5 — 6% 
wkłady terminowe 6 — 8% 


w życiu, tradycyi i plośni 


Przedstawił 


Zygmzumt GI 


I Nasza Wieś, li, Gazetka dla Dzieci 


i Ill, Nauka Wiary. 
Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie. 


ZalĘkniE GH E Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 


Dana rukcł Ba 


Załatwia wszelkie Operacye bankowe na najdogodniejszych WARUNKI PRENUMERATY 


warunkach, 7484 


Rocznie . rb. 3.— | Półrocznie rb. 150 


Dla 


irentmasztorów „Dziennika Kiiowskiego” 


Lecznica spad. d-ra Pomorskiego cena zniżona rb. 4.50 (2 przósyłką). 


w Humaniu ul. Puszkińska 
funkcyonuje pod opieką i zarządem Konsorcyum lekarzy. Pwkcje z cal- 
ewitem utrzymaniem dla chorych położnic, sala operacyjne, smbulato- 
ryum, analizy, konsylie. „Przy leczaicv stale specyatlstą (hirure-skuszer, 


9246 ZARZĄDZAJĄCY D> ŻURKOWSKI. 


Mires Redakcji | Admlnistracyi. Kijów, Kościelna 36 10. 
Redaktor i Wydawca: X. ŻUKOWSKI. 


Zwracać cię należy do adwiyletracyj „Dzieacika Kijowskiego, 


X m = dziennie w kanoelaryi Zakładu. 8533 6 
z Pietraszkiewiczów r Gi < e 
„LA = Teatr  Solewcowa'. z "HG POŁĄGA polsko > Titewsjie” 
i L h morskie kąpiele nad Baltykiem). 
z udziałem artystów teatru Zimue i ciepłe morskie kąpiele. Las 
ANNY PASCHAŁOWEJ „Sołowcowa”. so'nowy. Hala gimnast. Dra Sko- 


w ońsk ego. Siudnia artezyjska, wo- 
doci:gi, kanalizacya. W zakładzie 
hotel, restauracya i t. d. Wille, pen- 
syonaty, Teatr, orkiestra, reuniony. 
Kościół, poczta, telegraf, apteka. 
Lekarz zakład. Dr. Krysiński z War- 
szawy. Sezon od 15 czerwca do 15 
września. Dojazd przez Prusy do 
Memia (Klajpeda). Z Cesarstwa 
1 Króiestwa, «la osób nie posiadają - 
cych zagranicznych paszportów przez 
Libawę lub Prekulny. Prospekty wy 
syła i imformacyi udziela Zarząd. 
932 


W Takopanem 


róg Przecznicy i ul. Chałubińskiego 
do sprzedania 2 tereny budowla- 
ne 7000 i 1000 metr. kw. Wiadc. 
mość w banku oszczędnościowym. 
Bazar polski. 9317 
Proszę zanamiętat. że obecnie naj- 
lepszy polski hotel w Odesie 


„Richelieu 


Restauracyg, Czytelnia, wanny, te- 
lefen na miejscu. Światło elektrycz- 
De. Numery od rubla. 8478 


Krynica. 1- K. Dock 


Wilia Jeleń“ od d, 20 maja n. st. 


L 9241 
POWAZNY INTERES. 


tem, śą w rękach. 
je Redakcya 


Lecznica „Maryówka* pod Lwowem 
D.ra Józefa Zakrzewokiego 
sezon od meja do października. 
Przyjmuje chorych do leczenia z 


i 8 y i 
giziómych r odrirę A, 


Kuchnia 1 hygiena życia ściśle we- 
śle Dr. Lahmana. Prospekty i wy- 
iaśnienia odwrotrie. Adres: Lwów 


jautas zudów śzlacheckich 
prowadzę spraw y, dstyczące praw 
na sz'achectwa, tytuły, herby etc, Ki- 
jów, Male-Żytemierska Nr 3. Henryk 
Sat-Klechniowski. 9208 


Równe; c, woli. 


Pienumeratę ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowsk.” 
przyjmuje 1456 


p. Ludw, Rutkowski 


Księgarnia i Skład mat. piźmien. 


Jampol - Podolski 


prennmeratę 


„„Dziennika Kijowskiego” 
przyjmuje 8116 


WL. Biesiekierski 


RÓ o 


Najpiękniejsza 
traci natychmiast swój urok, gdy 
zęby są brzydkie, lub żle pielęg- 
nowane, s jednak jest to rzeczą 
tak łatwą utrzymywać zęby zdro- 


wo i pięknie. Trzeba się przy- 
zwyczaić do regularnego pielę- 
gaowania zębów za pomocą 
ODOLU, przeciwgnilnego plyau 
do płukania ust. ODOL stanow- 
czo zapobiega rozwojowi sprawy 
goilnej w ustach i utrzymuje zę» 
by w dobrym stanie. 

Flakon kop. 85, duży flskos, 
wystarczający na kilka miesię- 
cy rb. 1 kop 55. 8553 


2 LU ż 


W naszych Zamet 
sprawach. galicyjski. 


is ANIE K! JOW $ « X 


malte załatwienie przesilenia politycznego w Ga-|nie wie, że blędów jest możliwych tysiące, że 
licyi. , dawne wady otlskają się w powa postać przy- 
Sejm krajowy rozwiązany, nowe wybory {miotów i zalet — i pie pozaane znowu na złe 
ua koniec czerwca rozpisane, dymisya natmiest |drogi prowadzą i łudzą* — te slowa pisal 
nika Bobrzyńskiego przyjęta, nowy namicstnik|przed 33 laty młody podówczas, ledwo trzy- 
zamianowany. | dziestoletci profesor prawa polskiego, nię przy- 
Po 5 latach ustąpił człowiek, który obok |puszczając, jakiego los mu w życiu wypłsta 
osobistych zalet nieskazitelmości charakteru, f figla, każąc samemu rządzić i na sobie samym 
prawości i wysokiej kultury umysłowej, posia- į próbować wartości głoszonych doktryn, 
Etscelencya Bobrzyński ustąpił, ekseclen- Jop. DR TR » r r SPISIE „Kopchnięci do walk domowych greżaych, 
x ki : i . , , Jzlimia: wszelkie polityczne dzia anie. i ale stanowczych, bylibyśmy z nich wynieśli 
cya orytows i w lwowskim pałacu namiestni- Wybitna iadywidualaość kistoryka kra- silny rząd“. 
kowskim zamieszFał, DbejmUJAC rządy w przede- kowskicgo Ap o sań z ludźmi Walk domowych i groźnych zaiste nie 
dniu zażartej walki, spowodowanej wybcrs- polityczogąji, rzą ski bistorgk, att. miali oszczędzono nam w okresie rządów ostatniego 
mi do Sejmu. O jutrze wyrokowzć niepo | sohie. Limy iyatna ZE ay systemu — może nigdy przedtem nie było tak 
BG. ozwieciElentaikstesti ta dr. Ba ZY rzucił się w wir życia politycznego. groźnych i tak stanowczych u nas walk we- 
OMES u namiesimkowania dr. 55-1 Boja w tem wielka szkoda dla nauki i tragicz- Wawtrzdych 
brzyńskiego sąd ostateczny wypowie dopicrojpa pomyłka. Nieraz w naszych dziejach po- a Tb A e > 
i k i i j ; wp Ą ; ; Ale siloego rządu z nich nie wynieśliśmy. 
przyszłość, gdy namiętności, egcizmy i zaśle-|rozbiorowych objawiało się, że nie potrafiliśmy Bez Ubsii nie mogliśmy się ostać a 
a : i a » 3 Ta 
pienia dogmatyczne spłyrą do łożyska wód), decydnjących A ; >: tke|uuja nas wewnętrznie strawiła". („Dzieje Pol- 
uciszonych, a następstwa ubiegłego pięcie lecia wo: Noa WE fright Spia ceii 1879. Ser. 452) 
R 45 4 gtłumaczenie polega we wskazaniu, że S | : aordi 
wyleją się w fermy wyników realnych. ludzi mamy mało, że nie my, lecz obcy rzad] p treszne wyznanie historyka, któremu 
; i | j i - CZA Ak „A. 
Stojąc atoli zdala od zażartej walki pàr- tych ludzi szukał i nů stanowiskach naczelnych © 4 ae zk a PY o 
s . È r . + » Ac 4 ł U r ) 
tyjnej, która całym polskim organizmem naro- | stawiał. „Wytwarzały się stąd konilkty, które polskon wietn 9v o ugodę 
dowym w zaborze ai s!ryackim tak gwałtownie gad życiem narcdu zaciężyły. Nie rozwinęły się Takie jest błędne kolo naszej polityki. 
Ai warzą i majat ma uwadze dobro iotr i cho ię aoi pisou KEY c „Zo polsku mógi przyjść yno, admini 
sów, daieko granice parafii galicyjskiej przera-| pie można szukać niepopułarności, dlatego, ji Po Bobrzyńskim musiał przyjść u- 
stających, a tak ściśle które wępopułarność nieraz wiodła na manowce. Mą M; ke” p 
tych granicach się wytwarzają, związanych, niej Stanu nie potrzebuje żebrać o popularność, ale fie kak ia e a S perapka rr i 
h 5 h w ins y n. 3 ) 
mamy poprostu nie tylko prawa, lecz i możnoś- | ™® wolno mu pogardzać narcdem i opioią dedka AŚ A E A e być pólieyka- 
= H OT U i 3 
ci zamykać oczu na ten dziki chaos, który na- 
stępca Andrzeja br. Potockiego w Galicyi wy» 
wołał i na długi przeciąg czasu—utrwalił. 


Wyszła w Łucku na Wołyniu książka na: 
pisana przez Ksawerego hr. Krasickiego”) Imię 
to i pióro znane są dobrze czytelnikom nasze- 
go pisma. Od szeregu lat, ze swego wołyńskie- 
go „partyku'arza*, jak zwykł Chołoniowaką swą 
rezydencyę nazywać, zasila „Dziennik Kijow- 
ski“ myślami swemi przygodnemi i na szpal- 
tach jego „wyznania“ swe składa w sprawach 
naszych, bieżących, ważnych, polskich. Pisze, 
bo tak każe mu obowiązek  polaka-obywatela, 
bo rozumie, że w społeczeństwie kulturaluem i 
społecznie wyrobionem, a pozbawionem życia 
publicznego trzeba korzystać z każdej sposo- 
bności, aby nie dać zamrzeć myśl publicznej 
i publicznej sprawie. Jak niema sejmu i sejmi- 
ków, to trzeba mówić w piśmie. Każda okolicz- 
ność może być podnietą i nakazem. „Takie 
wyzyskanie okoliczności, przygody—pisze au- 
tor „Przygodaych myśl“ w przedmowie do 
swej książki—to prozelityzm, reklama dla prze- 
konań i owych tak dziś szkalowanych, czer- 


z 


rA 


zasobem sił, 


Nie był nim, jako prezydent Rady Szkol- {8'509 A - 
nej Krajowej, kiedy w latach 1888 —1920 przez | 1 © bloku i ci z auty, ci z podolaków a 
blizko lat r2 miał kierujące stanowisko mini+|*' 7 demokrató w. 
stra oświaty w Galicyi i zapoznał je, pozosta- Powołano przeto polityka, 


z 


który ma za 


nionych, niepopu!arnych zasad, które, im głęb- Nie mamy zamiaru w powątpiewanie|wił po sobie wspomnienie tylko „twardej ręki*.|Sobą tradycyę swietnej administracyi. Witold 
sze, gorętsze Są, tem bardziej cłciałoby się| podawać ani patryctyzmu, ani dcb:ej woli p. Mógł to stanowisko podnieść, mógł prześcignąć Kozaki, WDS w A Mk 
iednaćsimszwolenników*: B obrzedakieżo + Di A A * wzory Tadeusza Czackiego obywatelskiej pracy | Prezydyalista Dunajewskiego, wielki celnik ga- 
ad "Minox Sa SPRA, uunia. Bilo i z tego stanowiska, pierwotnie dla Stanistawa f licyjski, Swictny minister skarbu, który sę 


co po sobie zostawił? Co zostawił w chwili 
tak dla całego naszego narcdu doniosłej, a tak 
ciężkiej i tak trudnej?... 

Zwartość i powaga Koła Polskiego w 
Wiedniu podcięta, Koło Sejmowe rozluźnione, 
Rada Narodowa polamana, episkopat w opo- 
zycyi, stronnictwa radykalne wzmocnione, mie- 
dzy stronnictwanii narodowemi walke, a we 
własnem stronnictwie p Bobrzyńskiego niesnas- 
ki faktyczne, frazesem pilnie, lecz bezskutecznie 
maskowane. 


O zasady chodzło Ks. Krasickiemu we 
wszystkiem, co dotąd pisał, o zasady pióro 
swe kruszył w artykułach, które zebrał w książ: 
kowem wydaniu. 

To też treść tej książki przeważnie zna- 
na jest naszym czytelnikom, albowiem mało 
jest w niej rzeczy takich, które już w naszem 
piśmie do społeczęństwa polskiego przy okazyi 
wypowiedziane nie zostały. 

A choć to są głównie przedruki, to jed- 
*nak niepotrzebnie waży sobie autor i na obie 
strony przechylą pytanie, czy dobrze uczynił, 
że książkę taką wydrukował. Dla nas nie ule- 
ga wątpliwości, iż dobrze uczynił. Poza powo- 
dami zupełaie słusznymi, o których sam piszey 
znajdujemy jeszcze jeden, taki, o którym auto- 
rowi pisač już nie wypadało. 


Badeniego stworzonego, po latach rządów zro- | chwalił „przed parlam:ntem, że „nam się do- 
bił inspektora szkół w randze szefa sekcyi. brze dzieje*, cichy konserwatysta krakowski, 
To było pierwsze rozczarowanie. Społe.|bedzie teraz administrować. 
czeństwo wyobrażała sobie, że kiedy na takiem Po nadużyciach rządów i polityki, wska- 
stanowisku stanął taki człowiek, to je po latach [zana jest obecnie dłuższa dyeta administracyj. 
opuści, jako wielki organizator szkolnictwa i wy- Urzędnicy nie powinni robić polityki. 
chowa godnych siebie następców. Bobrzyński D-r Korytowski przyjęty został z uszu- 
opuścił je jako ekscelencya i cddał w ręce o-|ciem ulgi. 
becne. Kraj potrzebuje dłuższego o*tresu dobiej 
Zaprawdę wyższe można było aspiracye | administracyi. 
przypisywać historykowi Bobrzyńskiemu, które- Moglibyśmy, jak ów pamiętny sejm, „Za- 
mu szczęśliwy los oddał najwyższe kierownic- | przestać skarg bezowocnych i trzyków* i po- 
wo oświaty narodowej 8.milionowego kraju.  |stąwić, jak ongi roku 1530, program naprawy 
, Minęło kilka lat pracy poselskiej w sejmie Rzeczypospolitej pod basiem: „Egzekucyi praw “. 
i parlamencie. Reforma statutu Rady Szkol. Kr. wi 


jest przedmiotem usilnych prac Bobrzyńskiego 
i LA L4 
Sprawy bałkańskie, 


w Sejmie i ostatecznie jego osobistą zasługą. 
Powszechne wybory wprowadziły po raz dtugi 
Podróż polityczna. 
Jak się dowiaduje korespondent Temps", 


Bobrzyńskiego do parlamentu. 
Był w cieniu. Ambicya pchała ga do 
objęcia teki ministeryalnej, Koło Polskie wstrzy- 
mywało te zamiary, i 
Nagle padł strzał w namiestnictwie. 
Zbrodnicza ręka zgładziła hajszlachetniej: 
szego polaka. Strzał Siczyńskiego wstrząsnął 
natychmiast po zawarciu pokoju uda się turec- 
ki następca tronu książę Jussuf-Izzeddin w pc- 
wróg. Trzeba było z nim stoczyć walkę na dróż do Azyi Mniejszej. "ad } s 
Śmierć i życie. Stanowisko namiestnika polakaļ Następca tronu zwiedzi kolejno Konię, 
urogło do historycznej misyi, wzrosła odpowie- | Bejrut, Damaszek, Aleppo i szereg innych mie, - 
dzialność. Już nie wystarczał dobry administra- | scowości. 
tor—potrzeba było męża stanu. Cel 


A sojusze międzypartyjne? 

Słynny blok namiestnikowski składał się 
z krańcowych stronnictw radykalnych i.. kon- 
sęrwiatywnego obozu prawicy krąkowski:j... Naj- 
czcigodniejsze nazwiska „silna dłoń“ p. Bo» 
brzyńskiego wcisnęła w koleżeński zespól z naz» 
wiskami Leów, Stapińskich, Hudeców i Loewen- 
fsztejnów.. I aby zrezumieć całą potworność i... 
groteskowość ten sposób  uformowanej 
większości" „dość przyjrzeć się.. kłopotom 
stronnictwa krakowskiego już po ustąpieniu, 
jeżeli nie wskutek ustąpienia pana namiestnika.. 

W znanej czytelnikom naszym enuncya- 
cyi Koło krakowskie kategorycznie oświadczyło, 
że przy zasądąch bloku eks namiestnikowskie- 
go stoi i stać będzie, „dopóki działalność lue 
dowców nie okaże się przeciwną interesom na- 


W rozproszonych, zapomnianych dzienni-. 
karskich artykułach ginie w znacznej mierze 
indywidualność piszącego. Jest to już nieunik- 
niony los dziennikarzy zawodowych i przyged- 
nych. Słowa ich gdzieś tam, w głębi dusz ludz- 
kich, w cichym zakątku sum enia, pozostają cza”) 
sami, ale ten, który mówił, który przekonywał, 
przestrzegał, prosił i groził blednie i znika w 
szarych stosach niepotrzebnej b.buły. 

W książce—co innego. 


w 


całem społeczeństwem polskiem, Zrozumiano, że 
kiedyśmy spali, przyszedi nieprzyjaciel i nastał 
kąkolu na naszych niwach. W kraju wyrósł 


podróży — wzmocnienie prestige'u 


W książce pamięta się ciągle o au rodowym, lub dopóki nie rozpoczrą oni walki Rozejrzano się—w kraju była pustka. kalifa i rządu wśród narodowości, zamieszkują” 
torze. YW T EE EE, Nie było kandydatów na zbroczony krwią|cych Azyę Maiejszą. 


stolec namiestnikowski. Naturalny następca po Grecya i Włochy. 


Pisma greckie zdradzają żywe zaniepoko- 
ieaie z powodu, że, pomimo iż ewakuacya 
S<utari przez Czarnogórę już nastąpiła, Wio- 
chy nie tylko nie demobilizują ześrodkowanego 
w Brindisi korpusu ekspedycyjnego, lecz wręcz 
przeciwnie, nie zaprzestają nadsyłania nowych 
posiłków. i 

Włoska „Tribuna* oświadcza, iż rząd 
gotów jest każdej chwili rozpocząć woiuę, o 
de Grecya zapragnie mieć terytorya w Epirze, 
na północ od Ptelii leżące. Do czasu ustale- 
nia granicy grecko-albańskiej korpus ekspedy- 
cyjny nie zostanie rczpuszczony. 


Zwłoka w zawarciu pokoju. 


„Westminster Gazette" zaniepokojona jest 
Bobrzyński wniósł z niezrozumiałem zwlekaniem z podpisaniem trak- 
czystość zamiarów, pracę niezmordowaną, czuj: |tatu pokojowego. Pismo angielskie zaznacza, 


ność wytrwała, stałość przekonań i nieugiętość |że skcro główne zarysy pokcju zostały przez 
woli. Ale te wysokie cnoty polityczne męża|sirony walczące omówione i przez wielkie mo- 


To też z tego powodu cieszymy się, że 
przygodne myśli i wyznania Ksaw. Krasickię- 
go wyszły w książce. 


Otóż odpowiedź na pytanie: jaka będzie 
działalność ludowców, leży przed nami w po» 
staci artykułu p. Stapińskiego w ostatnim nu- 
merze „Przyjaciela ludu* p. t. „Wybierajcie*. 
Prosi om czytelników,» aby uważali ten artykuł 
za jego „odezwę, prośbę ozobistą*, zapowizda, 
że nad.hodzące wybory do sejmu będą „walką 
najzaciętszą ze wszystkich dotychczasowych 
walk“, którą powinna być „cstatnią gedziną* 
dla „panów*, dotychczasowych rządców kraju. 
„Jeżeli wygramy te wybory sejmowe, to uprząte 
niemy ostatnią wielką i bardzo trudną prze. 
szkodę na drodze pochodu do rządów ludo- 
wych". „Jak na prawdziwejj wojnie, musicie 
bracia chłopi w każdej gminie rozstawić straże 
i być każdej chwili w pogotowiu do odparcia 
wszelkich zamachów wrogich*. 

„Ale największych przeszkód i nadużyć— 
pisze dalej p. Stapiński — należy się obawiać 
ze strony rozbijaczy księżo-centrowych, wszech 
polskich i lizuniów pańskich. Stanisław hr. 
Stadnicki, centrowiec, milioner, obszśrnik z 
Krysowic powiat Mościaka, odgrażał się głośno, 
że na swój koszt wyszle wszystkich agitatorów 
dia rozbijania ludowców, ilu mu tylko wszech- 
polscy lokaie wskażą. Kto zna wściekłość 
Grabskicb, ZamorskicH i tym podobnych faga- 
sów podolskich, ten wie, czego się można po 
nich spodziewać. Mieliście, bracia, sposobność 
już POJ wyborach parlamentarnych poznać 
ową zgraję agitatorów wszecbpolskich i wiecie 
na co się oni cdważą. A teraz ta banda jesz- 
cze bardziej bedzie gryźć i kązać, bo raz, że 
bankructwo partyi wszechpolskiej do rozpaczy 
ich doprowadza, a następnie, bo Stadniccy, 
Cieńscy, Krzeczunowicze, Czartoryscy i tym po- 
dobni magnaci podolscy dają najmitom wszech- 
polskim dużo obroku, aby tylko ludowców 
utrącali i aby im pomogl: utrzymać lud w ciem. 
nocie i niewoli szlacheckiej<, 

Tak brzmi „odczwaą* sojuszników 
prawicy krakowskiej, a jest ona zu- 
pełnie wystarczająca, aby zrozumieć iocenić za- 
pomocą jak dzikich zespołów zamierzał dr. Bo- 
brzyński swoją doktrynę „silnej władzy" w ży- 
cie wprowadzić. 


ś. p. Andrzeju Potockim, ówczesny marszałek 
kraju Stanisław Badeni--wymówił się od cięż: 
kiej odpowiedziainości. Ludzie reprezentatywni 
stchórzyli. 

Michał Bobrzyński, 
konserwatystów krakowskich, którzy właśnie 
przebyli przemianę w stronrictwo prawicy na- 
rodowej, ambicyę miał objęcia śpuścizey po 
zamordowanym namiestniku. 


Daje nam ona pełny obraz indywidual- 
Nie zląki się odpowiedzialności: został na- 
miestpikiem. 


ności człowieka, obywatela, publicysty, polaka, 
co, choć z Wołynia, wszędzie się w Polsce u 
siebie czuje i o swcje prawa się dopomina. 


duchowy przewódca 


Pojedyńcze artykuły składają się w niej 
na całość, z której przeziera dusza szczera, kc 
chająca i wierząca, umysł wykwintny, ostroż- 
ny, lubujący się w estetyce dobrego słowa. 
Ale słowo choć nieraz względami towarzyskiej 
kurtuazyi zbyt może skrępowane, nigdy tam, 
w wyznaniach i myślach, inną się, prócz pol. 
skiej, nie kieruje zasadą, nigdy nie idzie do 
obozu tych, którzy, według świetnego wyraże. 
nia J. Weyssenbcffa, są „zagubieni w dyplo 
macyi*. 

A iluż to mógłby znaleźć autor „Unii: 
na Wołyniu właśnie ludzi w dyplomacyi „za- 
gubionych<.., 

Nawet w tych artykułach, które, jak np. 
ostatni, w dziedzinę wyższej wkraczają dy, lo- 
macyj, czuć, że autcrowi tam nieswojsko, że 
może wolałby pczostać na domatorskim, ale 
szczytnym urzędzie „chorążego“. 


Od tego czasu minęło lat pięć, Kraj po- 
witał namiestnika ¿Bobrzyńskiego - przychylnie, 
chociaż bez entuzyazmu—po latach pięciu po- 
żegnał go z uczuciem ulgi, że się skończyła 
tragedya pomyłek. Rozczarowanie było wza- 
jemne. 
sobą niewątpliwie 


stanu szły w parze z niezdclncśzią do współ. |carstwa aprobowane nieustannie, koncentrowa- 
działania. nie wojsk greckich, bułgarskich i serbskich nię 
Biedny był wybór środków do przepro-|da się wytłumaczyć względami taktycznymi, 


wadzenia rozumnych zamiarów — błedem był lecz jest oznaka, iż naprężenie pomiędzy sprzy- 
mierzeńzami doszło do najwyższego stopnią i 


że zamiast pokoju można cczekiwać wybuchu 
bratobójczej wojny na Bałkanach. 


wybór osób i całego personelu politycznego, 
który nie cdpowiadał potrzebom kraju. Na- 
miestnik Bobrzyński otaczał się personelem o 
kwalifikacyach umysłowych niższych od siebie, 
o kwalifikacyach moralnych niższych od prze- 
ciętnych. Nie znosił ludzi wyższych—odsuwał sa- 
modzielnych. Chciał mieć wykonawców, nie 
chciał współpracowników. Przy ich pomocy 
rządził, zapominając, że — le roi 1ćzne et ne 
gouverne pas — łamał przeszkody, przeprowa- 
dzał swe zamiary,  Opozycya  niedostrze- 
galnie rosła, zataczała coraz Szersze koła. Nig: 
gdy cięciwa łuku zjednoczonej opozycyi pol- 
skiej w Galicyi Wschodniej nie była tak na» 
pięta, jak pod koniec rządów Bobrzyńskiego. 

Blędy psychologiczne powiększały pomył- 
kę polityczną. 

Wreszcie zrozumiał, że planu  przyjęteg 
z rąk rządu centralnego przeprowadzić nie po- 
trafi, widział, że staje Się sam przeszkodą na 
drodze — usunąt się. 

Do wielu omyłek panowania należsł tak- 
że błąd wnoszenia polityki do administracyi. 

Kiedy na pewnem zgromadzeniu ludowem 
usłyszano Jana Stapińskiego, zapewniającego 
chłopów, że „niemiłych im komisarzy“ natych- 
miast usunie, kiedy istotnie na drugim wiecu 
mógł się pochwalić trybun ludowy, że już nie- 
ma w starostwie „komisarza“, na którego lud 
skargę zanosił przed trybunał, już można było 
Sr: Ji ei) mad W! ktowane przez Portę podwyższenie ce! wwo 

se X uści + + ity. |Jeztowan a . 

ry do administracyi p politykę i polity A owych. Prasa niemiecka zdradza z powodu 


tej informacyi wielkie rozgoryczenie. 


Nowy kandydat na tron albański. 


„Vossische Zeitung* donosi, że w sferach 
rządowych niemieckich bardzo poważnie „oma- 
wiana jest kandydatura synowca królowe] ru- 
muńskiej Elżbiety, księcia Wilkelma Fryderyka 
Henryka von Wied. Książę von Wied ożenio- 
ny jest z księżną Zofią Scho aburg< Waldenburg, 
Ma obecnie 38 łat. 


Okręty włoskie u wybrzeża Albanii. 


„Difesa* dowiaduje się, że odremontową- 
ne w arsenale weneckim torpedowiec „Euro* i 
kanonierka „Margbera* otrzymały z minister- 
oļlstwa marynarki rozkaz natychmiastowego wy- 
piynięcia na pełne morze i obserwacyi wybrze- 
ży albańskich. 


Porozumienie francusko-tureckie. 


Wychodzące w Konstantynopolu pismo 
greckie „Ameroliptos* podsje wiadomość, iż 
Hakki-baszą otrzymał od rządu pełnomocnictwa 
do zawarcia szczegółowej ugody z Fratcyą w 
fcancuskich w 


Kaiążka Ks. Krasickiego jest cennym do 
kumentem do psychologii naszego ziemiańskie- 
go społecziństwa na Rusi. Jest dowodem, i tc 
cennym, że myśl polska nie zamarła, nie zwy. 
rodniała, nie uszczupliła © się na kresach na- 
szych wschodnich. Jest przytem—i to może naj. 
ważniejsze—świadectwem, że nierozerwalna jest 
moc związku poczętego w idei, ideą żyjącego. 
Związku tego pilnować, dotrzymywać, o trwa- 
łość jego dbać, o możliwości jego utrzymania 
nie wątpić—czyż to nie są zasady, na których 
się myśli i wyznania autora opierają? 

Zresztą sam on mówi na wstępie: 

„Naszą na kresach rzeczą nie zapominać 
obowiązków, które stąd przysziy i ciężą na 
nas—i zaklęcie Skargi: „nie kurczcie ojczyzny 
waszej" — pamiętać, i być „tą rozmaitością w 
jedności“ Polski, która rozumie odmienne obo- 
wiązki miejscowe, ale i odczuwa spółną dolę, 
spólae aspiracye, spólne nadzieje. 


kwestyi wpływów i intrresów 
Malej Azyj, Syryi i Libanie. Turcya przyj. 
muje wszelkie żądania, wypowiedziane przez 
rząd francuski w nocie z dnia 24 lutego b. r., 
wzamian za co Francya wyraża zgodę na pro- 


E-d. P. 


PRZEMIANY. 


Lwów, 19 maja. 
Przesilenie w  Galicyi zostało formalnie 
załatwione. 
Po zamknięciu sespi sejmowej, wskutek 
obalenia w  komisyi reformy wyborczej, na- 


Jeżeli kresom o tem pamiętać—to ogóło. 


wi polskiemu nie zapominać o nich*. kantów. 


I w tem tkwi druga wielka omyłka sy- 
stemu 

I w tem jest szczególniejsza ironia, że 
właśnie historyk, który, jak żaden inny w Pol- 
sce, podnosił ideę silnego rządu, kiedy dziw- 


I oto przypomina się całej Polsce staro- 
żytny, jagielloński Łuck na Wołyniu książką 
polską u siebie wydaną — „czem kogo stać“, 
jak skromnie autor powiada. 


Clemenceau przeciw Włochom. 


P. Clemenceau w założonem przez siebie 
piśmie — „Homme Libre" ostro krytykuje 
nym zbiegiem okoliczności sam przyszedł do|Staaowisko zajęte przez consultę włoską w 
władzy i jak wice-krół panował nad 8 milio- kwestyi granic albańsko-greckich i nawołuje 
nowym krajem —- bez mała równie liczebnym, | trójporozumienie do energicznego poparcia in- 

teresów krzywdzonej, jego zdaniem, Grecyi. 


jak Polska Jagiellonów — ten sam mąż tych Md 4 
samych błędów się nie ustrzegł, które naszemu „Przed półwieziem przez wszystkich krzyw- 


królowi wytykał. k i i j 

„Nie należymy do tych, co obnażając na-|ką słabszej Grecyi — pisze polityk francuski — 
miestnik Bobrzyński podał się do dymisyi. | SZE błędy i wady, sądzą, że już wszystko zdzia» | Przed półwiekiem Francya stanęła AR 
W drugi dzień Zielonych Świątek nastąpiłojłali. Ustrzeglszy się jednych błędów, któż za-| Włoch, dziś sprawiedliwość nakazuje jej stanąć 
w Wiedniu, następnie w SzkSnnbrunnie for-|ręczy, że w inne nie popadniemy, któż bowiem į przeciw Włochom“. 


J. Bartoszewicz. 


m. M | | A O na 


5 Ksawery Krasicki. 


T) „Przygodne 
myśli i wyznania”. Łuck na Wołyniu, 


w obronie |na sesyi wyjazdowej 


| 


zi 
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Nieporozu mienia serbskc-bugar skie. 


Jak się dowiaduje „Nene Freie Presse" 
Serbia poważnie przygotowuje się do wojny 
z B.łgaryą. Autor planu zwycięskiej kampanii 
ostatniej, szef sztabu yeneralnego generał Ra- 
domir Putnik opracował już plan wojny z Buł- 
garyą i jak twierdzi dziennik wiedeński prze- 
konal króla Piotra o konieczności i widokach 
powodzenia rowej wojoy. 


OOTD E o 


Z Wieikopolski. 


* 


Straż, 


Niedawno cdbyło się w Poznaniu walne 
zebranie wielkopolskiej „straży“. Wyjmujemy 
ze sprawozdania następujące dane dotyczące 
pracy k,lturałnej. 

Gléwnem zadaniem wydziału kulturalnego 
było systematyczne dawanie inicyatywy do 
akcyi kulturalno-narodowych 0 charakterze 
oschcdowym. Tej to właśnie organizacyi zaw- 
dzięczawy, że nasze obchody narodowe na tak 
szeroką były zakrojone miarę, jak w żadnym 
innym zaberze. Rok Mickiewicza, Słowackiego, 
Kraszewskiego, rocznica powstania stycznio- 
wego dostarcza dowodu, że ta akcya kultural- 
no-narodowa weszła gleboko w lud. 

Wydział kulturalny „Straży* w miarę sił 
zajmował się kwestyą naszych kresów północ- 
mych i zachodnich Księstwa i Kaszubami — jed- 
24 z najwięcej palących kwestyi naszych. Or- 
ganizowano wycieczki, które miały charalt r 
informacyjny i agitacyjny, zebrano ma dar 3 go 

aja fundusz dziewięciotysięczny, który prze- 
znaczony będzie na pomoc dla Kaszub. Nieba- 
wem ogłoszony będzie konkurs na napisanie 
dziejów ziemi kaszubskiej. Także o młodzicży 
naszej pomyślano. Ż Tow. Pomocy Naukowej 
dla Księstwa nie mogą, jak wiadomo, korzy- 
stać ci młodzieńcy, którzy nie urodzili się w 
Księstwie. Taki sam przepis zawiera statut 
Towarzystwa Pomocy Naukowej dla Prus Za- 
chodnich. „Straż“, żeby choć w części kresom 
dalszym udzielić pomocy, wydała odszwę, w 
której wzywa społeczeństwo do składrowania 
na tę upośledzoną młodzież. 

Nie wymieniamy licznych innych czyn- 
ności „Straży*, jak wydawanie pouczającego 
miesięcznika, broszur, tablic dła rzemieślnikow 
z nazwiskami przedmiotów w języku polskim i 
niemieckim, słowniczka botanicznego i t. p 

Wszystko to dowodzi, że „Straż* rozwija 
niezmiernie pożyteczną działalność. Obecnie 
ma do dyspozycyi „Straż* fundusz około 6o- 
tysięczny. 3 


Z Prus Królewskich. 


Towarzystwo „Fomce naukowa dla Prus 
królewskich wydało obecnie sprawozdanie z 
działalności swej w r. 1912, a 64 z rzędu. 
Sprawozdanie rachunkowe przedstawia się jak 
następuje: Dochody z majątku Towarzystwa 
wynosiły 125.937 mrk, z procentów 3311,22 
mark. Składck z r. 19rr pozostało 372791 
mrk., w r. 1972 zebrano 8863,17, razem było 
składek 12591,08 mrk. Dochód ogólny wyno- 
sił 15,902,30 mrk., rozchód na stypendya 
11,975 mrk, na administracyę 399,25, pozo- 
staje w kasie 3528,05 mrk. Największą ofiar- 
ność okazał powiat toruński, z którego wply- 
uęło 850,50 mrk., najmniej z tucholstiego 
73 mrk. Wsparć udzielono 45 akademikom, 6 
uczniom szkół zawodowych i 47 gimnazyastom. 
Wśród stypendystów akademików było 5 teo- 
logów, 2 filologów, 9 prawników, 15 medy- 
ków, 2 dentystów, 3 weterynarzy, 3 aptekarzy, 
leśnik, 2 budowniczych i 3 techników. W szko- 
łach zawodowych  kształciło się 4 murarzy, I 
ślusarz i 1 krawiec. 
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— Zakład dla umysłowo chorych w Dre- 
wnicy. Swietnie prowadzony przez d-ra Ry- 
chlińskiego zakład w Drewnicy—przeżył już lat 
dziesięć. W ciągu tego czaau dał on opiekę 
1,700 chórym; koszt utrzymania w r. 1912 
wynosił rb. 56840, wartość zaś zakładu przed- 
stawia kwotę rb 140,000. Wszystko to stwo- 
rzyły energia i dobra wola jednostek, pojmują- 
cych zadania społeczne w myśl maksymy: są- 
mi--sobie. Jako zasadę postępowania z ciory- 
mi przyjąto-—otwarte drzwi, to znaczy, że mają 
oni woluość ruchów, odrzucono kraty i kaita- 
ny, wprowadzono usługę kobiecą i wdrożono 
chorych do stosownej dla nich pracy. Po dzie- 
sięciu latach system ten, jak stwierdził d-r Ry- 
chliński, wydał znakomite owoce i dowiódł, że 
był całkiem trafnie zastosowany. Z chorych 30 
proc. powraca do normalnego życia. Zawdzię- 
czając wprowadzonym do zakładu różnym war- 
sztatom i pracowniom, utrzymanie Drewnicy 
nie cięży zbytnio swoim budżetem na ofiarno: 
ści społeczaej i zawdzięczając temuż systemowi 
można było postawić wspanialy gmach za około 
25,000 rb. Obecnie troską zarządu jest wybu- 
dowanie pawilocu dla chorych, zostających po. 
czątkowo pod abserwacyą Zamierzenie to jest 
blizkie urzeczywistnienia, tymczasem zaś pewna 
osoba, nie życząca sobie wymienienia nazwiska, 
ofiarowała znaczny fundusz na budowę pawilo- 
nu dla rekonwalescentów, co rozpoczęte będzie 
już w czerwcu. 

— Zjazd adwokatów polskich. „Czaso- 
pismo sdwokatów polskich" w Galicyi donos, 
że we Lwowie w r. 1914 odbyć się ma pierw- 
szy ogólny zjazd adwokatów polskich. Preze- 
sem komitetu organizacyjnego jest adwokat 
Dziędzielewicz, zast August Łoziński, sekreta- 
rzem Alfred Zęórski (Lwów, Pańska 4) 

Komitet organizacyjny jest na razie ści- 
ślejszym komitetem gospodarczym, który przed: 
siębierze wszystkie kroki wstępne, potem po- 
większy sie przez kooptacyę i przekształ i 
w obszerniejszy komitet zjazdowy. 

Komitet przeprowadził obrady nad zasz* 
dami organizacyi zjazdu. Najogólniejszy pro- 
gcam zjazdu miałby objąć: I Ogólvą część in- 
formacyjną o stosunkach adwokatury wobec 
ustawodawstw we wszystkich dzielnicach ziem 
naszycb; II Część szczegółową, a mianowicie: 
a) sprawy stanowe, b) stosunek adwokatury do 
społeczeństwa, c) ustawodawstwo odnoszące się 


dzona [Italia dziś sama staje się krzywdziciel- jdo adwokatury. 


— $prawa wyznaniowa. D. 3 (16) b. m. 
w B>brujsku wileńska 
izba sądowa z udziałem przedstawicieli stanów 
rozpatrywała sprawę proboszcza z m. Dołhino= 
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wa (pow. wilcjski) ks Antoniego Bes:ta-Borow- 
skiego. 

Akt oskarżenia inkryminował oskasżone* 
mu przekonywanie włościan-katolików, pod gro- 
źbą niedopuszczenia ich do Komunii św, aby 
nie posyłali dzieci do szkół cerkiewno-parafiel- 
nych. Wszakże z zeznań świadków powcłanych 
trudno było otrzymać dostateczny dowód tej 
działalności występnej. Zaś oskarżony, ks. Be- 
szta.Borowski, do winy się nie przyznał, utrzy- 
mując, że mógł co najwyżej doradzać swym 
parafanom, ażeby wprzód doprowadzali swe 
dzieci do spowiedzi św. i komunii, a następnie 
oddawali na naukę w języku rosyjskim, lab 
też na pytanie parafian—doradzać raczej posg- 
łanie dzieci do ministeryalcych Szkół 2 klaso. 
wych, niźli do cerkiewno-paralialnych, co jest 
zresztą jego osobistem przekonaniem. 

Izba sądowa skazała ks. Bazszię B row- 
skiego na 4 miesiące zamknięcia w miejscu, 
wediug wskazania jego zwierzchności ducho» 
wnej. 

— Ludrcść Krakowa. Przyłączene w r. 
1910 do Krakowa Io gmin podmiejskich stało 
się dla miasta przełomowym momentem i za- 
decydowało o jego „wiełxęści*. Spis luduo- 
ścj, trafem przypadający Da ten rok, „wiel. 
kość" tę stwierdził i zadokumentował. Bez przy- 
łączonych gmin liczyłby stary Kraków w r. 1910 
tylko 103,092 ludności cywilnej, z gminami li. 
czył 151.886 ludności ogółem; ludność, mieszka- 
jąca na terytoryum dzisiejszego Krakowa wraz 
z przyłączocym już Płaszowem i mającem się 
przyłączyć Podgórzem wynosiła według stanu 
z dnia 31 grudnia 1910 r. 176463 csób 
(w czem 9,649 załogi wojskowej), a o ile za- 
chowa ten sam, co w ubiegłem dziesięcioleciu, 
przyrost, liczyć będzie przy na,bliższym spisie 
215,580. 
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Listy z nad Wilii. 


Z powodu zarządzenia administratora dye- 
cezyj, patrzeć tersz musimy na wielkie zaostrze- 
nie się stosunków  polsko-litewskich w Wilnie. 
Obecny zarządca dyecczyi uczynił dla litwinów 
wszystko czego sprawiedliwość wymaga— mają 
oddany sobie jeden z kościołów, co na ich 
małą ilość zupełoie wystarcza, język litewski 
obowiązkowym stał się przedmiotem w semi- 
narpum, w sezonie pielgrzymek mają we 
wszystkich kościołach nabożeństwa w języku 
ojczystym, ale apetyty litwinów wciąż rosną, 
o czem wie nasz lud więc pragnie bronić swych 
praw. 

Niespodziewanie  zdministrator  nskazsł 
urządzić nabożeństwo majowe po litewsku w 
kościele św. Jana, pomimo, że kcś:iół św. Mi- 
kołaja, litewski, znajduje się w iej samej para- 
fii. Zebrał się tamże lud polski i głoścym 
śpiewem rie dopuścił do litewskiej nauki dla 
garstki litwinów. Na drugi dzień powtórzyło 
się to samo, przemówienie proboszcza nawołu- 
jącego do ustępstw dla litwinów przyjęto gło- 
śnym protestem, tak że musiał zejść z ambony, 
a śpiewy polskie trwały w dalszym ciągu. 

Po nabożeństwie przed kościołem litwini 
z polakami toczyli ostrą Szermierkę na słowa, 
litwini, powtarzając hasło swych prowodyrów, 
wysyłali polaków do Warszawy, mówiąc: „idź. 
cie sobie tam, tam są polskie kościoły, tu Li- 
twa i wszystkie kościciy powiany być nasze 
i bedą". 

Rozgorączkowane tłumy policya zmusiła 
do rozejścia się i sprawa na dni parę zawie- 
szona została; naturalnie władze świeckie wmie- 
szały się w tę sprawę. 

Rcsyjskie, litewskie a nawet polskie, przy- 
najmniej tak się mianujące pism», rzucają na 
to zajście najfałszywsze światło, przypisując je 
agitacyi „inteligencyi endeckiej", tymczasem iun- 
teligencya polska nie brała w tem żadnego 
udziału na co nawet lud sżemrze, a na czele 
garstki litwinów widziano zawsze znaaych pro. 
wodyrów, gałązką zieloną dających haslo do 
zaczęcia śpiewów. Ze strony naszego ludu 
protest był najzupełniej żywiołowy i dziwić się 
temu nie można— agresywność litwinów już jest 
im znana i przeciw niej bronić się pragną. 

Prędzej, niż się spodziewaliśmy, kwestya 
o kościół Św. Jana zakończona została, bo oto 
czytamy komunikat z kuryi biskupiej, w którym 
zostało wyjaśnione, że na skutek domagań się 
garstki litwinów administrator polecił odpra- 
wiać dla nich nabożeństwa w kościele św. Ja- 
na, że polacy protestując przeciw temu nie 
dopuścili się żadnych ckscesjw, i że na skutek 
złożonych u gubernatora przez litwinów oskar- 
żeń, że polacy mają się nad nimi dopuścić 
czynnego gwałtu (co było zwykłym kłamliwym 
donose:n), ks. administrator polecił zaprzestać 
odprawiania Mszy św. i nabożeństwa majowe- 
go dla litwinów w kościele św. Jana. 

Bjły członek banku włościańskiego rosya- 
nin Matwiejew zrobił doskonały interes kupu- 
jąc od polaka p. Czesława Kowalewskiego ma- 
jątek położony w powiecie mozyrskim, obejmu- 
jący 18.000 dzies. doskonałej ziemi. Zapłacił 
I mil. rubli, zastawił zaraz wszystko w banku 
szlacheckim za 982,000 rb. i sprzedaje las, za 
który mu dają 400 tysięzy rubli. Kupił on je- 
szcze drugi majątek od pp. Kieniewicza i Nor- 
kowskiego za Ó1,000 rb. Obecnie za resztę 
majątku tegoż, należącą do p. Giełowiczówny 
dają 78,000 rb, chłopi ofiarowują 82,000 
rubli. 

Tak się u nas obcy bogacą w okolicach, 
gdzie wśród naszego ziemiaństwa zanika po- 
czucie obowiązku utrzymania w rękach ziemi 
ojczystej, tax gorąco umiłowanej niegdyś przez 
minione pokolenia. 

Z powiatu wileńskiego donoszą, że ruch 
emigracyjoy ludu miejscowego stale się zwię- 
sza, wyrzuczjąc naszych robotników na brze- 
gi Ameryki, do Rosyi, Syberyi, na Daleki 
Wzcbód, gdzie się rozpraszają w fabrykach 
l tartakach leśnych, brak więc mit jscowego ro: 
botnika zmusił dwory do sprowadzania rąk ro- 
boczych z Królestwa Polskiego, z ckolic Kiele, 
Lubina i t. d. Kielczanie szczególniej przed- 
Stawisją typ robotnika inteligentnego i bardzo 
Pracowitego. Obeznani sa ze wszyatkiemi ma- 
SŁynani rolniczemi i wnoszą wśród miejsco- 
Wych białorusinów pierwiastek wysoce kultu- 
ralny, 


E. W. 
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Nieposirzeżenie zupełnie przez prasę pol- 
ską przeszedł tegoroczny zjazd najsilniejszej or- 
ganizacyi oświatowej niemieckiej w Austryi: 
„Schulvereinu%, który się odbył przy nader 
licznym współudziale delegatów podczas Z :lo- 
nych Sriąt w Wiedniu. Ze względu na jego 
charakter godzi się mu poświęcić i z naszej 
strony szczególniejszą uwagę. 

Zjazd „Szhulvereinu* połączony był w ro- 
ku obecnym ze zjazdem organizacyi niemców 
podzarpzckich („,Karpatbkendeutsche*), która po- 
wstała przed trzema laty głównie zu staraniem 
przewódcy niemców bukowińskich, profesora 
czerniowieckiego uniwersytetu Rajmunda Kain- 
dla, a ma na celu ujęcie w karby organizacyje 
ne tych niemców, którzy żyjąc w okolicach gó- 
rzystych, nie alpejskich, pośród żywiołu sło- 
wiańskiego, mogą być narażeni na asymi- 
lacyę. 

Zjazd obu tych instytucyi miał wybitny 
charakter mamfestacyi narodowo-niemieckiej, z 
odcieniem wszechniemieckości. Ze wszystkich 
krajów koronnych austryackich przybyli dele- 
gaci: szczególnie zaś licznie przybyli przedsta- 
wiciele z krajów sudeckich i alpejskich, a nie 
brak było reprezentantów z Galicyi, Bukowiny, 
Siedmiogrodu, południowych Węgier, Slawonii 
i t. d. Także braterskie stowarzyszenia o wy- 
bitnym charakterze wszechniemieckim, jak „Ve. 
rein {ür das Deutschtom im Auslande i Alldeut. 
sche Verbavd*, oba mające siedzibę w Beslinie, 
wystały na zjazd swych delegatów. Zjazd ob- 
radował w ratuszu, z którego powiewaia cho- 
rągiew narodowo niemiecka: czarno-czerwono- 
żółta, na coby w swoim czasie taki patryots 
auatiyscki jak Lueger nigdy nie zezwolił. 

Na dużej sali zofjskiej w zebraniu wzięło 
udział ponad 2000 csób. Między uimi znaleźli 
się także burmistrz Wiednia dr. Weisskircbner, 
poseł parlamentarny Gross, eksminister Schrei- 
ner, profesor Reibls ze Stwitgartu, jako przed. 
stawiciel stowarzyszenia „Verein zum Schutze 
des, Deutschtums im Auslande* i wiele innych 
osobistości, zajmujących poważne stanowiska w 
życiu obywatelskiem. 

Przemówienia zasługują na uwagę. 

Prezes „Schulvsreinu* dr. Gross w inau- 


guracyjnej mowie podkreślił wyraźnie, że towa- 
obronny, 4 działalność 
jego winna być skierowana w kierunku utrzy- 
zagro” 
Jest to jedynie teoretyczne ujęcie zadań, 
gdyż w praktyce, jak sami doświadczamy na 
„Schul- 
verein“ zakłada szkoły tam, gdzie niems często 
zupełnie dziatwy niemieckiej, a szkoły np. w 
Średniem Jaworzu, Sibicy, Końskiej, Skrzeczo- 


rzystwo ma charakter 


mania niemczyzny tam, gdzie jest 
żona. 


ona 


Śląsku Cieszyńskim przedewszystkiem, 


niu, Rychwałdzie, Niemieckiej Lutyni, Pietwal- 
dzie i t. d. mają na oku jedynie niemcz:nie 
dzieci polskich i ułatwianie niemcom procesu 
germanizacyjacgo kraju. 

Dotychczasowa działalność niemców nie 
zadawała. Dr. Gross, omawiajac ostatoic wy: 
padki pzlityczne, zaznaczył, iż zwycięstwa lu- 
dów bałkańskich niesłychanie oddziałały na sło- 
wian austryackich podniecająco i wzmogły ich 
aspiracye narodowo-polityszne; „Schulverein* 
tedy musi z tego wyciągnąć konsckwencye, 
musi wytężyć silniej swoją działalność, która 
obecnie zn jdeie o wiele silniejszy cddźwiek, 
niż kiedykclwiek indziej w Niemczech i stamtąd 
frzyjdzie niechybnie wydatniejsza, niż dotąd 
pomoc materyalna. 

| A poseł parlamentarny Brandsch na zje- 
ździe niemców podkarpackich wolał: „Precz z 
wszelkimi żalami i skargawi na prześladowa- 
nia czy pr.yguębienie! Mogliśmy ponieść takie 
straiy tylko wskutek naszej bierności i bez: 
czpnacści, wyciagn jmy z tego wnioski natych- 
miast, że przyszłość nasza narodowa leży Jedy- 
nie w naszym ręku i w naszej energii"! 

Rozumiemy dobrze iatencye tego rodzaju 
wskazań. W polityce zaborczej na południe 
bałkańskie są zainteresowane nie tyle Austrya, 
co Niemcy. Niemcy przez swoich zastępców 
dyplomatycznych w Wiedniu pracowały w tym 
kierunku, aby w południowo-słowiańskich kra. 
jach monarchii utrzymywać system germaniza- 
cyjny; Wiedeń zaś łudził się, że zdoła kraje 
owe zgermanizować; dzisiaj mimo widocznego 
wzrostu uświadomienia narodowego słowian 
południowych Niemcy pragną usiłowania swo- 
je spotęgować. 

Ale akcya ta nie ma się ograniczyć na 
poludniu: są inne tereny, na których działal- 
ność Schułvereinu mogła poszczycić się dodat: 
uimi rezultatami, a do takich, jak podniósł na 
zjeździe właściwy kierownik prac stowsarzysze- 
mia dr. Wotawa, zaliczyć należy Śląsk Cieszyń. 
ski, gdzie są sukcesy widoczne, tak iż inten- 
sywną akcyę OŚwiatowo-uświadamiającą należy 
tam wzmódz, % wówczas można się liczyć na- 
wet z ewentualaością złamania na Śląsku oq. 
porności polskiej. 

, Te wyznania gleboko zapisać należy: 
niemcy nie lubią rzucać slów na wiatr i na 
marne. A resztę sami sobie dopowiedzmy: po 
Sląsku kolej na Galicyę, gdzie już forpoczty 
mają w powiecie bialskim i w zagiębiu krz- 
kowskiem, na które z taką pasyą się rzucili, 
avy wykup'ć pokłady górnicze, jakie w naszej 
ziemi małopolskiej się kryją. 

Ze pomoc Niemiec nie jest dekoratywnym 
irazesem, widtć to z mowy d-ra Reih, który, 
przynosząc pozdrowienie od wspólziomków w 
Rzeszy, zawiadomił obecnych, iż „Ostmarksi a. 
gerzy* urządzają właśnie w dzień zjazdu kon- 
cert w Norymberdze na rzecz funduszu Rosseg- 
gcra, zbieranego Na rzecz „Schulvercinu*. 

_ Jakimi zaś efektami w pracy „Schulve- 
rein“ się wykazuje, warto przytoczyć cyfry, ja” 
kie przedstawił dr. Wotawa. Dochody insty - 
tucyi wykazują kwotę 1,415000 kor., czyli o 
236,000 koron więcej, miż roku poprzedniego. 
Uoecnie utrzymeje 51 szkół własnych, mających 
161 klas; udzieliła wsparć w książkach lub o- 
dzieży dla 204 szkół, zarządza i utrzymuje 108 
ogródków dziecięcych w 125 oddziałach. Jaką 
rozporządza sią agitacjjną, widać z tego, że 
zorganizowano 1,794 zebrań, pozyskano więcej 
niź 10,000 nowyca członków i założono no 
wych 142 oddziały, tak, że obecnie „Szhulve- 
rein" posiada 112090 członków, skupionych w 
872 oddziałach. Na słynny fundusz Rossegge- 
ruwski zebrano prawie w gotówce trzy miliony 
koron, a nowym objawem ofiarności jest cfia- 
ra 400,0c0o koron, złożona przez niechcącego 
być wymienionym cfarodawcę przeznaczona 
na wzniesienie własnego gmachu w Wiedniu 

Przyjczyjmy sią teraz naszym iostytucyom, 
które na tym samyia, co „Schulverein*, pracu- 
ją terenie. Porównanie będzie bardzo przykre: 
Towarzystwo Szkoły Ludowej w dlugąch, z 


biedą łata koniec 
wna deficytem, a Cieszyńska Macierz Szkolna 
toż samo. 
ijudności miejscowej na Śląsku i w Galicyi za- 
ckodniej, które dotąd składkowały ns cele pu- 
„|bliczne stosunkowo mało, braki są stałe i obie 
instytucye nieraz, 
stają wobec niemcżności pokrycia nieodzow- 
nych zobowiązań, takich jak płace nauczycieli. 
Rzecz naturalna, iż gdy niema skąd pokryć po- 
trzeb najnaglejszych, 
systematycznej i o wydatnej akcyi oświatowej 


D Z- EN IN al K 
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z koścem i operuje cd da- 


Pomimo wzrostu stałego ofiarneści 
a zwykle każdego miesiąca 


trudno myśleć o pracy 


pozaszkolnej. 

Balastem najwięcej obciążającym budżet 
obu instytucpi Są szkoły Średnie, w których 
utrzymaniu obie wyręczają rząd centralny. Sta- 
rania o przejęcie na etat państwowy gimna- 
zyum realnego T. S. L. w Białej dotąd pozo- 
stały bez skutku, podobnie jak starania o upań- 
stwowienie gimnazyum  realcego, utrzymywa- 
nego przez T. S. L. i Macierz Szkolną w Ora 
łowej na Śląsku, Mamy wprawdzie obietnice 
rządu i prezesa Koła Polskiego p. Lea, ależ ile 
to razy one już zawodziły? A wiadomo, że dal 
sze utrzymywanie obu wymienionych zakładów 
średnich grozi ruiną i krachem obu instytucyom 
polskim. Taki rezultat porównania: oni prą 
naprzód, a nam trudno utrzymać te placówki 
obrenne, jakie już posiadamy. 

I R. 


SARKOT RET ORNE OT RENE ERNES» 
s etuchajcie!..."s 


Nawiązując do alarmującej notatki „Ost: 
deutsche Rundschau* o antyniemieckich nastro- 
jach polaków rozpoczyna ponownie w „Rus- 
kiem Słowie" p. Bajan szlachetna kampanię za 
rozwiązaniem sprawy polskiej w Rosyi. 

„Zgódźmy się wreszcie — pisze p. Ba: 
jan — że mają racyę ze swojego punktu wi- 
dzenia i nasi przeciwnicy! Antypolski kieru- 
nek w społeczeństwie rosyjskiem istnieje nie- 
wątpliwie. Popiera ten kierunek i rozpala gru- 
pka złych, egoistycznych wrogów ludzkości; 
ale większość przeważająca nie jest zła i nie 
jest egoistyczna. Jest ona tylko ślepa, polity- 
cznie— niedojrzała, etycznie impulsywna, reli- 
gijnie— fanatyczna. 

„Walką z Mienszykowymi, Bobrinskimi 
i Siiszynskimi jest bezcelowa—im więcej siu- 
szności z naszej strony, tem więcej złości i 
uporu z ich. Ale walka z obojętnością i prze- 
sądami mas—to cbowiązek uczciwego publicy- 
sty. Do tego obowiązku pragnąłbym powołać 
wszystkich braci po piórze, bez względu na to 
do jakiego obozu należą... Chmura burzy, któ: 
ra nas ominęła, dała nam nowe ostrzeżenie. 
Wśród gromu bałkańskich armat, grzechotania 
karabinów i szczęku szabel, rozległo się wyra. 
źnie po całej słowiańskiej krainie: „słuchaj. 
cie! .* To wcłanie opatrzności niebieskiej ma» 
ckerzy słowianciilstwa próbowali zagłuszyć wo. 
jowniczymi okrzykami wojowniczego paaslawi- 
zmu. Do pewnego stopnia to się im nawet 
udało. Na mityngach i bankietach wywoływali 
oni z grobów cienie zmarłych; rozpalali krew 
ogniem zemsty, jątrzyli nizkie instynkty rąso- 
wych i plemiennych uczuć. | nie rozległ się 
tam wśród połajanek, kaiumnii, samochwalczej 
pychy i fałszywej pokory—nie rozległ się głos, 
który w odpowiedzi na wcłanie niebieskie, 
byłby wskazał na naród słowiański, który ma 
daleko więcej prawa do naszej obrony, aniżeli 
bułgarzy i serbowie—na 'umęczoną przez los 
macoszy Polskę. Nikomu nie przyszło do gło- 
wy, że kryzys słowiańszczyzny jest kryzysem 
Polski—najstarszego i wysoce kulturalnego 
członka rodziny słowiańskiej, który utrzymał na 
sobie pierwsze natarcia potęgi osmanów. Ni. 
komu nie przyszło do głowy uczcić przez po- 
wstanie pamięć Jana Sobieskiego, niemniej :11- 
wnego w walce z tukami, niż Radko Dmi- 
triew... 

» Tej zimy rozległo się na Bałkanach trze- 
cie ostrzeżenie: „słuchajcie! .5 Ale Bóg rosyj- 
ski jest istotnie wielki, a Rosya chyba isto- 
tnie krainą przez Chrystusa wybraną. Przed 
decydującym ciosem prawica Ooairzności za- 
marła raz jeszcze w powietrzu. Rosya dostaje 
jeszcze odwłokę—obawiam się, czy nie osta- 
tnią. Tak czy inaczej oburzającą niesprawie- 
diwość polskiej zagadki trzeba rozwiązać. Do- 
kądże iść dalej w tym kierunku, w którym 
szliśmy dotychczas—i poco iść dalej?" 


_0 wykłady religi. 


Równocześnie z ogłoszeniem ukazu tole: 
rancyjnego w r. 1905 komitet ministrów zale- 
cił ministrowi oświaty wespół z ministrem 
spraw wewnętrznych opracować szczegółowe 
przepisy o wykładach dla chrześcijan niepra- 
wosławnych religii w ich rodzinnym języku. 

Zwrócono wówczas uwagę, że prawo nad- 
zoru nad wykładami religii, należące do odnoś 
nych władz duchownych, zostało w przepisach 
wyraźnie przyznane tylko protestantom, o iden- 
tycznem zaś prawie katolików nie było mowy 
Luka ta została wypełniona dopiero w r. 1907, 
kiedy minister spraw wewnętrznych w porozu» 
mieniu znowuż z ministrem oświaty wyjaśnił, 
że wiadze dyecezyżlne katolickie mają także 
prawo nadzoru nad nauką religii w szkołach i 
mogą asystować na wykładach religii i na eg- 
zaminach. 

Z chwilą jednakże, kiedy ministrem oświa- 
ty został Szwarc, kurs ministerstwa mocno się 
zmienił i Szwarc oznajmił, że prawo nadzoru 
przysługuje na mocy przepisów tylko protestan- 
tom, inne wyznania mogą to uzyskać tylko w 
drodze prawodawczej. 

Minister spraw wewnętrznych pozostawał 
jedozkże przy dawnej opinii i ten spór mini- 
strów na podstawie raportu Stołypina oddany 
został do decyzyi senatu. 

Przy rozważaniu tej sprawy w senacie 
głosy senatorów podzieliły się prawie równe: 
wicemiaister oświaty Szewiakow i 20 senato- 
rów obstawało za prawem nadzoru tylko dla 
protestantów, a b. wiceminister sprew we- 
wuętrzaych, Mollerius i 18 senatorów przyznali 
to prawo wszystkim. Zasiąguięto opinii mini- 
stra Szczegłowitowa, który wypowiedział się 
za zdaniem mniejszości. 

Wreszcie ogólae zgromadzenie senatu 
przychyliło się do opinii Szczegłowitowa i w 
ten sposób wszystkie religie zyskały prawo nad- 
zoru nad nauką religii w szkołach. 


ździernikowców wywołało w sferach parlamentar- 
nych liczne komentarze. 


listycznych, 


dorf wysiępuje ze związku, nie zamierzsjąć na ra- 


IJOO WSK I 


Wystąnienie bar. Meyendorfa. 


Wystąpienie bar. Meyendorfa z frcakcyi pa- 


odrzucony. 
ną to, że żydów w  Rosyi 
wniosek, aby w radzie bandlu i przemysłu u- 
stanowicno 5% normę. 
szew popari ten wniosek. 
niektórzy październikowcy i przedstawiciele o- 
pozycyi protestowali przeciwko 
czeniu. 


Wówczas Zamysłowskij wskazując 
jest 4%, postawił 


Minister handlu Tima- 
Referent Dymsza, 


temu cgrani- 


Dymsza oprócz tego postawił wnio- 


Bar. Meyendorf oddawna już w wielu kwe- sek, ż» jeśli wprowadzić ograniczenie dla ży- 


styach, a zwłaszcza w kwestyi finlandzkiej trzymał 
się odmiennega niż większość frakcyi zdania. Prze- 
ważył szalę, jakJmówi Mcyendorf, niezwykły i nie- 
zrozumiały pośpiech, z jakim komisya sądowa i jej 
kierownicy paziziernikowcy zabrali Się do rozwa- 
żania dopieroćo złożonega w Dumie fialandzkiego 
projektu. Pośpiech ten zakrawa na powtórzenie 
taktyki trzeciej Dumy, 


zdążającej do wytworzenia 
większości na gruncie ciasnych interesów nacyona- 


Nie chcąc popierać takiej taktyki bar. Meyen- 


zie wstąpić do żadnej z frakcyi. 

Ze sposobu traktowania projektów finlandr 
kich nie jest rakże zadowolony wybitay październi- 
kowieć Szydłowskij. Projzktuje on postawić tę 
sprawę na porządku dziennym we frakcyi pażdzier 
nikowców i uzyskać odroczenie tej sprawy na Cra$ 
pewien. 

Nie wiadomo oczywiście, co taka zwłoka po 
módz może ze względu na to, że losy tego proje- 
ktu tak czy owak są przesądzone. 


O monops! zbożowy. 


Przed paru dniami rada mia'strów rozwá- 
żyła projckt monopolu zbożowego, o którym 
niedawno pisaliśmy, 

„Nowoje Wremia* dowiaduje się, że wszy- 
stkie ministerstwa przyjęły projekt bardzo nie 
przychylnie. Zwłaszcza ministerstwo skarbu 
wystąpiło z ostrą krytyką projektv. 

Uważa ministerstwo, że wprowadzenie 
podobnego monopola jest ze względów prak- 
tycznych w obecnych warunkach cekonomic:- 
nych zupęłną utopią. Skoncentrowanie w ręku 
państwa całego cksportu wymagałoby olbrzy- 
mich środków obrotowych, w kwocie około 
800 milionów rubli, a lada niepowodzenie na 
rynku wszechświatowym przyprawiałoby pań- 
stwo o setki milionów straty. Niepodobień 
stwem byłoby ustanawiać ceny na rynku 
wszechświatowym wożes nieustannej ich chwiej- 
ności. 

Poza tem podobnego rodzaju reforma wy- 
magałąby zbudowania olbrzymich elewatorów 
rządowych pojemności około dwóch miliardów 
pudów, co kosztowałoby przeszło 700 milionów 
rubli, nie licząc ogromnych kosztów zarządza- 
nia elewatorami. Niema sensu również projekt 
cmisyi specyalnych pieniędzy zbożowych, które 
w razie jakiej katastrofy z zapasami zboża nie 
byłyby niczem gwarantowane. 

ada ministrów po rozważeniu niefortune 
nego projektu pp. nacyonalistów dumskich zu- 
pełnie jednomyślnie uznała go za niemożliwy 
do przyjęcia. 
TENESSE 


Z prasy rosyjskiej. 


Jak wiadomo, na posiedzeniu komisy! 
dumskiej poseł Makłakow wypowiedział się 
przeciwko rozważaniu projektu o poddaniu ju- 
rysdykcyi sądów rosyjskich przestępstw polity- 
cznych popełnionych w Finlandyi. Pos. Ma- 
kłakow stał na gruncie formalnym, co „Ruskaja 
Mołwa* komentuje w sposób następujący: 


„Zarzut postawiony w komisyi przez posła 
Makłakowa, że nie był wydany rozkaz Najwyższy 
o wniesieniu do Damy Państwowej tego projektu pva- 
wa, mógł się wyćzć wielu osobom czysto formal- 
bym. lymczasea dotyczy on istotnej gwarancyi 
ustaaowionej przez prawo z do, 17 czerwca 1910 r. 
o prawodawstwie ogólno panstwowem (art. 4). 

„Według tego prawa projekty prawa, doty- 
czące kwestyi ogólno państwowych, są zrównane 
z naszemi prawami zasadniczemi i wymagają dla 
wniesienia do Dumy Państwowej rozkazu Najwyż- 
szego. Przy wńoszentu do Damy projektów o rò 
wnauprawnieniu obywateli rosyjskich i o powinno- 
ści wojskowej tryb ustanowiony przez prawo z dn. 
17 lipca był za każdym razem przestrzegany i ko 
rauntkowano, że Najjaśniejszy Pan rozkazał wnieść 
projekt niniejszy do Dumy Państwowej. Obecnie 
nastąpiła pewna bardzo charakterystyczna sans 
gtne i ministrowie własną władzą zrównali spra 
wy finlandzkie ze zwyczajnemi wbrew kalegorycz- 
nemu brzmieniu prawa”. 


„Nowoje Wremia* powraca 
nielortunnego projektu prasowego. 


„Czy potrzebne są ittotaie w Rosyi te suro 
wc środki przeciwko prasie i wogóle przeciwko 
wydawnictwom, jakie PRE minister Spraw 
wewnętrznych? Jest to kwestya wymagająca nader 
rzeczowych dowodów, aby rozstrzygnąć ją w du- 
chu projektu p. Makłakowea, W każdym rarie je- 
dna rzecz jest jasna. Niepodobna przystępować do 
opracowywania praw prasowych, wychodząc z za- 
łożenia, że prasa jest czemś pokrewnem z występ: 
ną działalnością, której należy o ile możności zapo- 
biegać w zarodku. Inaczej otrzymuje £ię w rezul- 
tacie to co otrzymano w danym wypadku—nie pra- 
wo o prasie lecz przeciwko prasie“. 


jeszcze do 


Echa kuluarowe. 


— Jak się okazuje w Rosyi dopiero te- 
raz mają być zniesione resztki pańszczyzny. 
Komisya rolna przyjęła właśnie projekt prawa 
o położeniu kresu zawisłości włościan od be- 
ków w okręgu Zabajkalskim. 


— Pomiędzy centrum Rady Państwa a 
większością parlamentarną nastąpiło porozu- 
mienie w tej sprawie, aby uchwalić projekt 
prawa o wprowadzeniu sądu miejscowego w 
y0 guberniach na początku czerwca. 


— Prof. Aleksiejenko jest podobno ogro- 
mnie niezadowolny z obecnego składu osobi- 
stego komisyi budżetowej Dumy, który nie jest 
doborowy pod względem zdatności do pracy. 
W rozmowie z jednym z posłów prof. Aleksie: 
jeńko powiedział, że zamierza rezygnować z 
przewodnictwa w tej komisyi. 


— Na zjednoczonem posiedzeniu komisy: 
prawodawczej i bandlowo-przemysłowej przy 
omawianiu projektu etatów ministerstwa han- 
dlu i przemysłu wprowadzono nowe ogranicze- 
nia dla żydów. Według projektu ministeryal- 
nego do rady handlu i przemysłu oprócz 
przedstawicieli wydziałów wchodzi 20 przed- 
stświcieli z ramienia handlu i przemystu. 


dów, to powiaca być ustalona norma co naj: 
mniej 20%. Przy balotowaniu głosy w komi- 
syi 
wnioskiem, Io przeciw, przeważył 
nowa, przewodniczącego i uchwalono 54. 


ro wypowiedziało sę za 
głos Anto- 


podzieliły s'ę: 


Jnformacye i popłoski 


— Jak doncsi „Goios Moskwy”, minister- 
stwo oświaty zamierza ogłosić wkrótce nowe 
przepisy dla gimnazyów prywatnych, Podob- 
no na podstawie tych przepisów dyrektor gim- 
nazyum musi być koniecznie prawosławny, a 
w gimnazyach obowiązujący ma być wykład 
religii prawosławnej, bodajby przewałna ilość 
uczniów była nieprawosławnego wyznsnia. 


— Minister komunikacyi stwierdził, że 
50% wypadków na kolejach rosyjskich zostało 
spowcdowanych nietrzeżwością urzędników lub 
służby kolejowej. Miniater zalecił walkę z al. 
koholizmem ma kolejach i nakazał zwracać 
szczególaiejszą uwagę na trzeźwość urzędników 
przy przyjmowaniu ich ma służbę. 


— Podług danych departamentu policyi 
na Iï listopada 1912 roku było w państwie de- 
portowanych na podstawie specyalnego postae 
nowienia narady przy ministerstwie ogółem 
5048, w tej liczbie zssłańców do gubernii 
odleglejszych 4356 i do gubernii wewnętrz- 
nych 1,492. Wyjechało za granicę z pozwole» 
n:a rządu 182 i zbiegło 200, 


— Dawno zapowiadany sobór cerkiewny 
w Rosyi ma się odbyć podług słów archiep. 
Sergiusza fialandzkiego w niedługim czasie. 
Soborów właściwie ma być kilka w pewnych 
odstępach czasu. Najpierwszy będzie rozważał 
Sprawy najmniej skomplikowane, np o małżeń- 
stwach mieszanych, o sektach i t. d. 


0 walkę Z syndykatami, 


Jako uzupełnienie do zamieszczonej już u naś 
notatki `ð walóe z Syndykastami, nadmieniamy, że w 
memosyale, dołączonym do śwojego projektu mini- 
sterstwo przemysłu i handlu wypowiada żię wyra- 
źnie, że syndykaty i trusty $ą naturalnym wyni 
klem rozwoju stosunków ekenomicznych i dlatego 
walka z samem ich istnieniem jest zupełnie bez- 
celowa. 

Należy jedynie walczyć z nadużyciami. Te 
zaś mogą być rodzaju dwojakiego: albo podwyżsie- 
nie nadmierne cen na produkty zjednsczonego w 
syndykacie przemysłu, albo obniżenie płacy robo- 
tników peniżej pewnej normy. Z tem należy wal- 
czyć planowo, dlaiego też prawodawsiwo w tej 
dziedzinie winno być odpowiednio usystematyzo- 
wan 


e. 

Kreś!ląc dzieje syndykatów w Zachodniej 
Europie i. w Amśryce, nadmienia memoryal, że 
wszystkie kraje przemysłowe zmuszone były wejść 
ns drogę uznania syndykatów i poddania ich s&ci- 
:łym przepisom, Przyszedł obecnie czas uznania 
syndykatów i w Rosyi. 


Przyszli profesorowie. 


Dyrektor departamentu oświaty A. Wiljew 
przedstawił Radzie Państwa szczegółowe wiadomo- 
śći 6 przyszłych profesorach rosyjskich przygoto- 
wnjaących śię do działalności profesorskiej za gra- 
nicą. 

W 1913 roku 62 osoby prowadziło studya za- 
granica kosztem ministerstwa oświaty. W tej liez- 
bie 40 osób było poleconych przez odnośne fakul- 
tety uniwersyteckie, a pozostałe delegowane 34 
przęz ministerstwo na podstawie inforsmacył o ich 
działalności naukowej i z rekomendacyi poszcze- 
gólnych profesorów oraz ożtobiście znanych przez 
ministra, 

Co do postępów stypendystów znajdujących 
się pod kierownictwem profesorów zagrauiczbych 
to detychczas jedynie berlińscy prefesorowie nade- 
słali sprawozdanie. Ze sprawozdań tych ostatnich 
okazuje się, że z 14 ożób studyujących nauki praw- 
ne prace 5 uznare Są za zupełnie zadawalająće i 
osoby te przystępują do samodzielnej pracy nauko- 
wej. Postępy 5 osób uznane £ą za wystarczające, 
4 osoby zaś wzbudza poważne wątpliwości. W uni- 
wersytecie w Tybindze z 14 stypendystów jest 
również 4 wątpliwych. 

Wszystkim tym wątpliwym dano pół roku 
czasu i w razie jeśli nadal nie wykażą lep$rych 
postępów to stypendya będą cofnięte, 

W r. b. na wiosnę ministerstwo wysyła 
nowych kandydatów na profesorów. 

— Wysłuchawszy tego sprawozdania komisya 
Rady Państwa uchwaliła wyaSygnować kredyt na 
studya zagraniczne dla kandydatów na profesorów 
wbrew opinii kemisyi budżetowej Dumy Panstwe- 
wej, która odrzuciła te kredyty, 


new eee A WALA 


Z kongresu akademii. 
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Na pierwszem plenarnem posiedzeniu 
związku (dnia I-go maja) postawiony został 
wniosek przyjęcia do związku akademii helsiug- 
forskiej i edynburskiej. Zjazd zasadniczo wy- 
powiedział się za przyjęciem tych akademii do 
związku, uchwalił jednak powstrzymać się z ta- 
kowem do czasu rozpatrzenia ich statutów. De- 
legaci akademii amsterdamskiej Backhauzen i 
Snouck postawili wniosek utworzenia specyal- 
nego sekretaryatu międzynarodowego i archi- 
wum. Sekretaryat powinien prowadzić wszyst. 
kie sprawy związku akademii. Wniosek ten 
wywołał ożywioną dyskusyc. W rezultacie zo- 
stał on przekazany komisyi, złożonej z 5 osób, 
dia szczegółowego opracowania go. 

Sckcya  bistoryczno-filologiczna rozpatry- 
wałą cztery kwestye. Akademik Schreter (Wic- 
deń) komunikował o rezultatach pracy komisyi, 
wybranej przez ubiegły zjazd dla zbadania 
sławnego poematu „Mahabaraty”. Sekcya w5- 


Pra.|raziża zupełac zadowolenie z dotychczasowych 


wicowcy Szeczkow i Zamysłowskij postawili) rezultatów i prosiła o kontynuowanie rozpoczę- 


wniosek uzupelnienia tego aitykułu uwagą, że 
do rady hańdlu i przemysłu nie mogą być wy- 
bierani żydzi. Wamiosek ten jednakże został 


tej pracy. |. : 
Akademik Snouck komunikował, w jakim 
stanie jest wydawnictwo olbrzymiej encyklope* 


dyi islamu w języku fraacuskin, angiciskim i 
niemieckim. Akademik Diels referował kwe- 
ttyę wydawnictwa starożytnych prac Mlozeficz- 
Lych i medycznych. 


Na drugiem plenarnem posiedzeniu zwią- 


zku akademii rozpatrywane były uchwały set- 


cyi; niektóre z nich wywołały ożywioną dy- 


skusyę. 


Akademia berl'ńaka wniosła na zjazd wnio- 
sek ujednostajnienia i uproszczenia systemu ka- 
lendarzowego (między innemi ustalenia świąt 


rewizyę traktatu. 


D. 5go b. m. w lokalu kijowskiego in- 
stytutu handlowego pod przewodnictwem prof. 
Dawnar-Zapolskiego odbyło się walne doroczne 


towej. Na wstępie sekretarz zarządu izby p. 
P. Wolfow odczytał sprawozdanie z jej dzia- 


Wielkiejno cy). F, Wniosek został przyjęty przez prof. Downar-Zapolski, który wyłuszczył swój 
głosowanie i zjazd jp ece R. AS liga pogląd na znaczenie izb eksportowych wogóle. 
cyalaą międzynarodową komisyę, która majz. granicą tego rodzaju instytucye korzystają 


przedstawić rezultaty swej pracy na przyszłym 


zjeździe. 

W sprawie badań nad wulkanami 
postanowił utworzyć specyalną komisyę przy- 
gotowawczą. 


nomicznej komisgi wulkanicznej, która powinna 
się składać z przedstawicieli wszystkich akade- 
mii z prawem kooptacyi nowych członków. O 
pracy międzynarodowej komisyi badań nad mó. 
zgiem odczytał referat akademik Waldeyer (Ber- 
lin). Komisya, utworzona w r. 1904 na kon- 
gresie londyńskim, trudniłą się zbieraniem we 
wszystkich muzeach i bibliotekach materyałów 
do badań nad mózgiem. Praca komisyi uzna: 
na została za pożądaną i konieczną. Następnie 
przyjęto wniosek utworzenia specyalnej komi- 
syi międzynarodowej dla ujednostajnienia obli- 
czania czasu. 

Na zakończenie wyznaczono następny zjazd 
na r. 1916 w Berlinie, poczem zjazd zostal 
zamknięty. 


EITE ASKANA: 


Z życia prowincji. 


Jampol-Podolski, w maju. 


Niedawno powróciła z Żytomierza dele 
gacya naszej parafii jampolskiejj wysłaną od 
parafian z prośbą, opatrzoną 390 przeszło pod- 
pisami, do administratora dyecezyi łucko-żyto- 
mierskiej i kamienieckiej o pożostawienie nam 
nadal przez wszystkich parafian kochanego pro 
boszcza, księdza Stanisława Kasprzykowskiego. 
Dzięki iście ojcowskiemu sercu czcigodnego pra- 
łata admiaistratcra dyecezyi, który odczuł żywo 
nasz niekłamany żal—będziemy mieli naszego 
proboszcza nadal. Ksiądz Kasprzykowski był 
już naznaczony na kapelana do Zmierzynki, ale 
w ostatniej chwili, żywą preśbą naszej dele- 
gacyi ujęty, ks. prałat administrator pozostawił 
nam go nadal. Aczkolwiek ks. Stanisław Ka- 
sprzykowski jest dopiero od trzech lat naszym 
proboszczem, to jednak w tak krótkim czasie 
zdołał już zrobić tyle dobrego dla parafii i tak 
zjednać sobie serca parafian, że wieść o prze 
niesieniu go rozeszła się lotem tiyskawicyi wy- 
wołała żal głębeki; przychodzono tłumnie, ze 
lzami w cczash, prosić o pozostanie nadai 
w Jawpolu. Do składu delegacyi, wysłanej do 
Zgtomierza, weszli pp: Kajetan Bogucki, oby- 
watel z Sewcrynówki, Wiodzimierz Biesiekier- 
ski, inżynier z Jampola, Saweryn Wołosiewicz, 
adwokat z Jampola i pięciu włościan z parafii. 
Wszystkim delegatom naszym składamy na t:m 
miejscu szczere podziękowanie za udatnie wy- 
pełmiowrą misye.” `: 7 ra: E 
Pomian. 


Kronika prowincyonalna, 


(Z pismi od korespondentów). 


— Urodzaj na Podolu w r. 1912. Według da 
nych statystyki urzędowej, w roku ubiegłym było 
zasianych zbożami 1,459,477 dziesięcin ziemi i ow- 


sem —a82,805 dzies.; plantacye kartoflane zajmowa- | 


ły 6x,808 dziesięcin, zaś łąki naturalne—53 393 dzie- 
sięctny; ogSiem—1,897,483 dziesięciny, čo stanowi 
1,4% całego obszaru posiewów w; państwie. 

Dane o zbiorach dotyczą 1,844,099 dziesięcin 
i przedstawiają się jax następuje: 

Zbiór różnych zbóż wyraził się w r. ubie 
głym, na Podulu, w sumie 112,1335 tyś. pudów 
(o 8,1188 tys. pud. mniej, niż w r. rorr-tym); Owsa 
zebrano 27,974 tyś. pud. (a r,524'8 tys. pud, mniej 
niż w r. Igrr tym) i kartofli 29871'3 tyś. pud. (a 
4,375'6 tys. pud. mniej, niż w r. rgtr-tym). 

W porównaniu z przeciętnym urodzzjem za 
ostatnie pięciolecie (1907 = 19r1)—urcdzaj w r. 1911, 
na Podolu, tak Się, przedstawia: zbóż wszysrkich 
(bez owsa) bylo zebrano w r. Ig912a-tym 0 19,147'3 
tyś. pud. więcej; owsa—o 22 tys. pud, więcej i kar- 
tofli—o 1054 tys. pud. mniej. 

Po odtrąceniu od ogólnego zbioru niezbę- 
dnych nasion—pozostało do spożycia i na sprzedaz, 
z urodzaju 1912 roku—różnych zbóż (bez owsa) 
98,7767 tys. pud, owsa 17.9876 tys. pud. i kartefli— 
23,163 4 tyś. pudów. 

Srednia proporcya zboża (bez owSa i karto. 
fli) wynosiła po 255 pudów na jednego mieszkai!- 
ca (Podole liczy 3,882,700 mieszkańców). 

Za norme, wystarczającą do przeżycia, uwa- 
ża Się 15 pud. zboża na rok, na iednego mieszkań- 
ca. Fozostawało tecy na Podolu, z urodzaju 1912 
roku 40'5 milionów: puców zboża, ponad miejscowe 
petrzeby, ćo stanowi około 4;,, analogicznej ilości 
zboża, w całem pań:twie. 

Nadwyżka urodzaju zbóż w; ZI9I2 r, ponad 
potrzeby miejscowe, czyli gonad t, zw. „normę 
przeżycia* wynosiła w całem państwiz 974 mil. 
pudów. 

.— 0 kaplicę katolicką. Głównozarządzają 
cy majątkami hr. M. B:anickiej, oraz jej oficyaliści 
zwrócili się do gubernatora kijowskiego z prośbą 
o pozwolenie na budowę kaplicy katolickiej w Ma- 
ryanówce pow. wasylkowskiego. ' 

— Miara obyczajów. Przed paru dniami w 
Radomyslu do sklepu Mażbica podjechali powozem 
moció pcdpici porucznik W. K. i zapasowy lekarz 
ziemski W. S. Obaj nie opuszczając powozu za- 
częli wołać na gospodarza, 

W sklepie znajdował się wówczas sam tylko 
własciciel, nawpół sparaliżowany i chory, staru- 
szek Mażbic, który nie mógł wyjść ze sklepu po- 
mimo nawoływań, a następnie wymyślsń obu przy- 
byłych. Gdy wymyślania nic nie pomogły W. S. 
zeskoczył z powozu wpadł do sklepu i schwyci- 
wszy Staruszka za kołnierz zrzucił go ze schodów, 
poczem najspokojniej siadł do powazu i odjechał. 
Mażbić odniósł silne potłóczenia całego ciała. O 
wypadku sporządzono protokół celem pociągnięcia 
W. S. do odpowiedzialności. 

— Ucieczka więżniów. W m. pow. wasył- 
'kowskiego Rakitno, zbiegło z więzienia dwu wig- 
żmniów W. Magno i S. Bakal. 


se * 


zjazd 


Komisyi tej polecono opracować 
do następsego zjazdu projekt utworzenia auto» 


z szerokiego poparcia nie tyiko społeczeństwa, 
lecz i rządów, które subsydyonują je i korzye 
stają z ich prac i kompetencyi dla uregulowa- 
mia i u!atwienia eksportu. W Niemczech ist 
nieje obecnie 143 izby eksportowe z cgólnym 
budżetem 5 800,009 “marck, wówczas gdy w 
Rosyi istnieje 3 zaledwie tego rodzaju instytu- 
cyce w Petersburgu, Kijowie i Odesie, przyczem 
budżet izby kijowskiej nie przewyższa 3000 
rubli. Nawet niewielka Bulgarya ze swemi 5 
izbami eksportowemi przewyższa pod tym 
względem Rosyę. Mówca zwraca uwagę na 
potrzebę i możność powiększenia eksportu ro- 
syjskiego do państw bałkańskich. 

Dotychczas z Rosyi (przeważnie z kraju 
Poł.-Zach ) wywożono do Bulgaryi towarów ua 
sumę 8,500,000 marek bułgarskich, wówczas 
gdy Niemcy, Austrga„ a nawet Ilolandya wy- 
wożą znacznie więcej. Należy już obecnie dą: 
żyć do rewizyi traktatu handlowego z Bułga- 
rvą i gromadzić w tym celu  materyały. 
Trzeba również zakładać w tym państwie rosyj: 
skie muzea handlowe. 

Nad poruszonemi przez Downara-Zapol- 
skiego kwestyami wywiązała się dłuższą dys- 
kusya, przyczem zebranie uchwaliło utworzyć 
specyalaą komispę dla wyjaśnienia potrzeby 
zakładania rosyjskich muzeów handlowych w 
Bułgaryi i gromadzenia materyałów do rewizyi 
traktatu handlowego z Bułgaryą, Zatwierdzo: 
no również sprawozdanie i uchwałono budżet. 

Po krótkiej przerwie otwarte zostało 
pierwsze organizacyjne posiedzenie poł..zachod- 
‘niego komitetu rejonowego do rozpatrzenia 
traktatu bandlowego z Niemcami. 

Prof. Ł. Jasnopolskij wygłosił referat na 
temat: „Znaczenie rosyjsko-niemieckiego trakta- 
tu handlowego". Na wstępie prelegent wska- 
zał na brak ścisłej statystyki importu i ekspor- 
tu w Rosji. 

Przed zawarciem nowego trakiaiu han- 
dlowego należy się zaopatrzyć w dokładne da- 
|ne statystyczne, gdyż inaczej trzeba będzie ko- 
rzystać z  materyałów ,. dostarczonych przez 
Niemcy. 

W dalszym ciągu mówca zastanawia się 
nad kwestyą, kto jest bardziej zainteresowany 
w utrzymywaniu wzajemnych stosunków ban- 
dlowych: Niemcy; czy Rosya? Szukające wciąż 
nowych rynków zbytu dla wzrastającego z każ 
dym dniem przemysłu fabrycznego Niemcy nie 
mogą lekceważyć naj większego z tych rynków— 
Rosji. 

W iunej smytuacyi ztfajduje się Rosya, 
obecny jej stan gospcdarczy jest stanem przej: 
ściowym. -Powoli lecz stale dąży ona do zu- 
pełnej niezałeżności ekonomicznej i nadejdzie 
czas, kiedy przemysł i rolnictwo w Rosyi czy- 
nić będą najzupełniej zadość potrzebom we- 
wńętrznym. Wówczas gdy Niemcy stają Się 
coraz bardziej zależne od swego eksportu, Ro- 
‘sya, odwrotnie, dąży do oparcia się o sweryn- 
ki wewnętrzne. 

Cia nakładane przez rząd niemiecki 
wywożone z południowej Rosyi zboża opłaca 
„całkowicie konsument niemiecki. Tem się wla- 
śnie tiumaczy małe zainteresowanie praducen- 
tów rosyjskich kwestyą skasowania cał wywo- 
zgwych na zboże rosyjskie. Na ostatnim zjez- 
dzie rolniczym w Charkowie wcale prawie nie 
iporuszauo tej sprawy. Niewypodny jest nato- 
miast, szczególaie dla kraju Poł.-Zachodniego, 
toajdującezo się w stadyum intensywnego roz- 
woju drobaej jedoaostki rolnej, system cłowy 
ułatwiający wywóz do Niemiec paszy. Ped tym 
względem należy dążyć do podniesienia ckspor- 
tu pod względem jakościowym, zamieniając wy» 
wóz preduktów rolaych niższego rzędu na pro» 
.dukty wyższego rzędu. Zamiast i jęczmienia 
potrzeba wywozić mięso. 

Pod względem gospodarczym  Rosya po- 
stępuje śladami Stanów Zjedaoczonych, Niemcy 
zaś — Arg'ii. Obrona interesów agraryuszy 
w Niemczech, wskutek szybkiego wzrcstu prze- 
mysłu fabrycznego, przynosi wielki uszczerbek 
niemieckiej gospodarce narc dowej. 

Wobec tego wcześniej lub później rząd 
niemiecki będzie musiał poświęcić interesy 
swych sgraryuszy inieresom przemysłu fabrycz- 
nego. O tem nie należy zapominać szczegól: 
nie przed odnowieniem traktatu handlowego z 
Niemcami. 

Drugim z rzedu wygłosił referat agronom 
„|. Czernysz pt. „Rola organizacyi społeczuych 
kraju Poł-Zachcdniego w sprawie rewizyi trak- 
tatu handlowego z Niemcami". 

Referent zadaje takie pytanic: jaki cha- 
rakter posiadić powinien komitet rejonowy do 
rozpatrzenia traktatu handlowego z Niemcami, 
rolniczy, czy rolniczo-fabryczny? Zdaniem re- 
ferenta powinien on składać się z tych, którzy 
reprezentują interesy rolnictwa. 

, Nad referatem p Czernysza wywiązała 
się długa dyskusya, podcząs której zwyciężył 
kierunek bardziej umiarkowany dążący do po- 
godzenia w komitecie jateresów rolnictwa i 
przemysłu. Postanowiono więc połączyć w jed- 
nym komitecie przedstawicieli przemysłu i rol 
nictwa, nie przesądzając kwestyi w jaki sposób 
nadal mają się w nim ułożyć stosunki. 

Na tem posiedzenie zostało zamknięte. 

Na następnem posiedzeniu komitetu dnia 
6-go b m. wygłosił ciekawy referat starszy 
agent bandlowy kolei Poł.-Zachodnich P. An- 
drejew. Według nagromadzonych przez referen- 
ta danych statystycznych, cały kraj, znajdujący 
się w rejonie kolei Poł.-Zachodaich, wywozi 
swe zboże (około 174 mil pudów rocznie) prze- 
ważnie do punktow wywozowych „(rzo mil), 
resztę zaś 54 mii. pudów do Kijowa, Kiszynio» 
wa, kraju Północno-Zachodniego i Warszawy. 
Małą stosunkowo część zboża przewozi się dro- 
gami wodnemi. I tak z gub. kijowskiej wywozi 
się Dnieprem 2 mil, pudów, przez Woznie- 
sieńsk do Mikołajowa okcło 20 mil. pudów, 
drogami zwykłemi do Galicyi około 8 mil. pu- 
dów, Dniestrem do Odesy 5 mil, Prutem i Du. 
najem—20 mil. i drogami zwykłemi do Odesy 
okcło 6 mił. pudów. Ogeł:n: z rejonu kolei 
Poł.-Zachodnich wywozi się około 228 mil. pu- 
dów zboża. 

Referent dowoczi, że rolnik micjscowy 
ne będzie mó,ł skorzystać z Żadnych, majbar- 
dziej nawet pońbyśiaych konjunktur kandiowych, 


na 


zgromadzenie członków kijowskiej izby ekspor- 


łalności za rok ubiegły. Następnie zabrał gios 


lwy: zawiera artykuł Bolesława Bourdona, omawia- 


jdopóki komunikacya pomięlzy wsią a stacyami 
kolei pozostanie taka, jak dotychczas. Przy fa- 
talnym stanie dróg wiejskich niepodobna spo- 
dziewać sig naprawy stosunków w rolnictwie. 

Po referacie p. Andrejewa zgromadzenie 
postanowiło utworzyć komitet do rozpatrzenia 
traktatu bandlowego z Niemcami, uchwalając 
dla niego następujące przepisy normujące: 

1) Komitet rejonowy funkcyonuje przy 
kijowskiej izbie eksportowej i ma na celu przy- 
gotowanie i opracowanie materyałów do roez- 
patrzenia traktatu handlowego z Niemcami, 
w tej jego części, która dotyczy stosunków 
handlowych Południowo i Pełaccno Zachcdnie- 
go kraju z Niemcami. 

2) Komit:t obejmuje swą  dzisłalnością 
gubernie: kijowszą, wołyńską, podołską, bess- 
rabską, grodzieńską, mińską, mobylowską oraz 
te gubernie, które zechcą wziąć udział w pra- 
cach komitetu. 

3) Komitet rejonowy składa się z przed: 
stawicieli: a) ziemstw gubernialnych, po 3 
przedstawicieli od każdego ziemstwa, b) ziemstw 
powiatowych, po 2 przedstawicieli, c) zarządów 
miejskich, po 1 przedstawicielu, d) uniwersyte- 
tu św. Włodzimierza, politechniki kijowskiej i 
kijowskiego instytutu handlowego, po 2 przed- 
stawicieli, e) T-wa ekonomistów przy kijow- 
skim instytucie handlowym — 2 przedstawi- 
cieli, f) T-stw gubernialnych i powiatowych o 
charakterze rolniczym — po 2 przedstawicieli, 
g) komitetów giełdowych — po 2 przedstawi- 
cieli, b) kijowskiego T-wa kupieckiego — 4 
przedstawicieli, 1) komitetu rejonowego rady 
zjazdów młynarzy—2 przedstawicieli, j) wszech- 
rosyjskiego T-wa cukrowników — 2 przedsta 
wicieli, k) zarządu kolei Poł-Zach. — 3 przed- 
stawicieli, 1) komitetu rejonowego — 2 przed- 
«stawicieli, m) związku instytucyi drobnego kre- 
dytu — po r od gubernij, n) T-stw rolniczych 
rejonowych, gubernisinych i powiatowych — 
po I przedstawicielu, o) Oddzialu Południowo: 
Zachodniego rosyjskiej izby eksportowej — 2 
przedstawicieli, p) głównego zarządu urządzeń 
rolnych — r przedstawiciel od wydziału cen- 
tralnego. Iaspektorów rolnych Jub agronomów 
rządowych — pn r od każdej gubernii, r) mi: 
nisterstwa przemysłu i bandłu — 1 przedsta- 
wiciela. 

Poza tem zarząd cząsowy komitetu może 
w drodze koopłacyi uzupełniać komitet rzeczo- 
znawcami. Radni ziemstw powiatowych i gu- 
bernialnych wchodzą do komitetu z głosem do: 
radczym. Dla gromadzenia niezbędnych mate- 
ryałów wrejonie i prowadzenia wszelkich robót 
przygotowawczych, zgodnie ze wskazówkami 
komitetu rejonowego, tudzież dla wygotowania 
referatów na posiedzeniu komitetu ma być u- 
twórzony ' w Kijowie zarząd, składający sią z 
6 członków i przewodniczącego. 

Postanowiono również zwrócić się do ró. 
dnych organizacyi społeczaych i rządu z proś: 
bą 6 zapomogi. Zdecydowano, że każde ziem- 
stwo powiatowe płacić będzie rocznie nie 
mniej 100 rb, gubernialne — 500, miasta po- 
wiatowe cd 25 — Ioo i gubernialne od 100— 
520. Postanowiono zwrócić się o zapomogi 
do T-wa cukrowników, giełdy kijowskiej i in. 
nych instytucyi oraz do ministerstwa rolnictwa 
i przemysłu i handlu z prośbą wyasygnowanie 
komitetowi po 5000 rb. 

W końcu dokonano wyborów czasowego 
komitetu, w skiad którego weszli: Dawydow 
prezes} oraz 6 członków: inż, Downar-Zapol- 
ski, prof. Jasnopolskij, Chanicki, Czernysz, 
Mizrąch i Fenczenko. 


Z piśmiermictwa 
t sztuki. 


— „Wies Alustrewana"' numer majo- 
jący politykę chłopską w Gzlicyi, nowelę Eugenii 
mijewskiej p t. „Wiosna“, fejleton Czesława Jan: 
kowskiego o starych grarach, ilustrowany w sposób 
wysoce artystyczny, artykuł Henryka' Piątkowskiego 
o zaparznianym malarzu polskim Piotrze Michałow- 
skim, wrążenia z teatru wileńskiego, wspomnienia 
o polityku słąskim Cieńćiale i ks. Druceim.Lube- 
cekim. W dziale powieściowym znajdujemy dalszy 
ciąg noweli St. Dzikowskiego „Bez ziemi“, oraz 
artykuł „Wieś a samochód”, 
Celem podniesienia ruchu turystycznego 
w Galicyi ukaże sę w czerwcu r, b. popularna 
i tania publikacya „Galicya w sezonie letnim“, 

Pożyteczne to dzieło wyjdzie w wielkim na- 
kładzie jeszcze przed rozpoczęciem sezonu główne- 
go i da dokładny obraz, Co kraj nasz posiada pię- 
knego i godnego widzenia. | 

Publikacya ta będzie jedną z najpowzżniej- 
szych, jakie w tej dziedzinie ukazały się. Współ- 
ndział w jej opracowaniu bowiem biorą najwybi- 
tniejsi i najznakomitsi obywatele i znawcy. naszych 
potrzeb i stosunków kraju: minister skarbu W. Ża- 
leski, minister dla Galicyi W; Długosz, Marya Ada 
mowa ks, Lubomirska, Szef Sekcyi dr H. Kóller, 
radca dworu d-r }. Twardowski, nrezes Koła Pol 
skiego d'r J. Leo, prezydent m. Krakowa, poetka 
z Szaw!owskich Neumannawa, Teimajer, Kaspro- 
wićz, Rydel, dyrektor Kopera, Pietiak, d-r Szy- 
dłowśski, dr Monat, Tomkowicz, d-r Magiera, d-r 
Nossing, àr Kordys, dr Zaniestowski, z posłów: 
Abrahamowicz, dr Wróbel, dr Lisiewicz, dalej 
Obogi, Zdzisław Dębicki z Warszawy, d-r Schroe- 
ñer z Poznania, publicyśći: Inlender, Kwaszewski, 
Bazylewski, d-r Dyląg i t.-d. 

— „Museiom'. Kwiecien. Treść; „Refleksy 
Rzymu w poezyi polskiej —Tadeusz Sińko. „Z poć- 
zyj: Elegis, Preludyum, Evoe*—FEdward Leszeryń 
ski „Rozkwit kultury francuskiej w Poisce* - K. M 
Morawski. Arystofaneś „Ptaki*— przełożył Józet Je- 
dlicz. Kronika. Ksiażki, 

— „Tygodnik Illustrowany* Nf 20: 
Sie vos, non vobis, przez Czesława Jankowskiego. — 
Tao, przez Jana Lemańskiegn—Mickiewicz i panna 
Jacniscb, przez Stanisława Szpotańskiego, — Listy 
literackie, przez A. Grzymałę-Siedleckiego.—Kom- 
fort, -przez W, Perzyńskiego.— Nowy Nominat, przez 
ks. M. Szkopowskiego.— Salon wiosenny artystów 
warszawskich.—Kronika Krakowska. -Pamięci Pra- 
sa.—Wystawa jednobarwra przez H. P, — Na do- 
bie.- Historya polska Lewiekiego—Z dziejów Ga- 
licyl. — Ludność Warszawy, - Kuryer literacki. —Be- 
niowski, przez Wacława Sieroszewskiego —Rok 
1794. Insurekcy», przez Władysława St, Reymonta — 
Ryciny: Stasia, Henryk Grarnbecki.-- Rok 1809, Sta 
nistaw Bagleński.— Ballada, Władysław Wankic— 
Plac Króla Zygmunta, Maryan Trzebiński.—]. E. 
ks. Aleksander Kakowski, arcybiskup warszawski. — 
FDwór wcześrą wieSaą, Zefa Stankiewićz,—4 ryc. do 
art. „Wystawa jednobarwna* —rr ryć, do „Na do- 
bie"'.—Bronisław Łoziński. — Medal Oleszyńskiego.— 
Mundur galowy stanów galicyjskich. 


PPPOE p -„-. | 
KRONIKA. 


Balanćśstzyk. 


Dziś 8 (21) Stanisława B, M, 

jutro 9 (22) Grzegorza. 
Wschód Hez e godz, 4 M. 07 
Zrehód słeżćz a gadu. 7 ta. 45 
Ułeyeść śni» gads. 15 m 28 


2 a ZN 0 


Kalemdarxzyk Nistoryczkygu 
2l maja m. Sra 

Roku 184i. 

cewicz. 


Uwiere w Paryżu Julis Nieme 


22 maja n. stu 


Roku 1609. Król Zygmunt IIM-ci oblega 
Smoleńsk, 


— men 


— Z powodu przypadającej w dniu dzi- 
siejszym uroczystości św. Stanisława na- 
stępny numer „Dziennika“ wyjdzie w piątek 
dnia 10 b. m. 

— Z parafii św. Aleksandra. W kuście- 


S 


kich ran 5 Sunicowi 
„szpitala, 

— REWIZYA KINEMATOGRAFÓW. Doia 
6go maja policya dokonała tewizyi kilku kinema- 
lcgralów na Padeiż. W kinemutogrsiach przy ul. 

IKiryłowskiej X 3a 1 Konstaniynowskiej J% 37 skou- 
statowano niestosowanie się do przepisów przeciw- 
ogniowych. 


„Pogotowie cedwiuzło go do 


ZAMACHY  SAMOBOJCZE. Wnrost 
miejskiej stacvi wodociągowej rzuciła się do Dnie. 
pru 17 letnia Eugenia S. Desperattę wyciągnięto 
z wody w stanie nieprzytownym. „Fogotowie” po 
| Arai pomocy lekarskiej odwiozło ją da szpi- 
tala. 

Na creentarzu Bajkowym  otruła Się; 16-letnia 
5. Tołmaczewa. W ciężkim stanie odwieziono ją do 
Szpitala 

Poza tem w dniu M 3 przy zauł. Kreśzcza- 
tyckim usiłowała się otruć z8-letnia Ksenia K. a 
brzy Konstantynowskiej Ne 34 żona kupca Eugenia 


le św. Aleksandra z powodu uroczystości św. L. W obu wypadkach pomocy udzielilo „Pogoto- 
Stanisława, patrona Polski, o gedz. rr-ej bę-| wie”., 


dzie odprawione uroczyste nabożeństwo z wy» 
stawieniem Najśw. Sakramentu. 

— Z P. T. G. Dnia 26-g0 maja sekcya 
wioślarska P, T. G. urządza wycieczkę statkiem 
do Starosiela. Dochód z wycieczki pójdzie na 
zwiększenie kapitału na budowę przystani 


Dzień 26 ty maja będzie również dniem otwar- Występy gościnne 


cią sezonu wioślarskiego. 

Szczegóły wycieczki podamy w 
czasie. 

— Spacer po Dnieprze. Wydział Letnisk 


swoim 


Z teatru i muzyki. 


Teatr SołowcJwa,. 


p. Nadziei Gondatti w otoczeniu 
włssgej trupy. 

P. Gondsiti padkiętam z czasów, kiedy ta ar3 
Ri była stałą pracowniczką sceny Sołowcow- 
skiej. 

Wspomnienia o niej, jakile pozostały w moim 


dla dzieci przy T.wie dobroczynności w dniu | umyśle, to przedewszystkiem wspsmnienie miłego 


3-cim czerwca (drugi dzień Zielonych Świątek) 
urządza tradycyjny doroczny spacer po Dnie- 
prze. Wydział dołoży wszelkich starań, aby 
dostarczyć łaskawym uczestnikom spaceru wszel- 
kich urozmaiceń. 

Wkrótce można będzie podać więcej Szcze» 


gółów, które zachęcą do wzięcia udziału w tej | gwiaz 


przyjemnej wycieczce. 


i uroczego dziewczęcia, obdarzonego, aprósz urody 
i ladnego głosu, ogromnym tempóramentem sceni- 
cznym i dziwnym urokiem dziewczęcym, który ka- 
zał zapominać nawet o wadzie dykcyi (błędne wy- 
mawianie zgłoski R), a niekiedy nawet w tym de- 
fekcie dopatrywano nowego źródła uroku. Wogóle 
p. Gondatti robiła wrażenie pełnego nadziei talentu. 
Dziś, kiedy artystka występuje w charaktesze 
dy rozjeżażającej po świecie z własną trupą, 
£ądziłem, że talent ten musiał się rozwinąć do nie- 


Na razie Wydział Letnisk zwraca się do|botycznych wyżyn, choć nie wiem, gdzie p. Gon- 


ogółu z prośbą o poparcie majówki, 


dochód z| ċatti przez lat kilka laury zbierała. 


Niestety, występ artystki w „Dzikiej dziew- 


której w znacznej części może Się przyczynić czynie* (Dikarka) Ostrowskiego i sudermanowskiej 
do wysłania większej liczby biednych dzieci, | „Walce motyli“ przekonał, że w tej dziedzinie „nic 


spragnionych zdrowego powietrza i 
go ożywczego słońca. 

— Z polskiego klubu przemysłowo-tech- 
nicznego. 
kalu klubu (Kreszczatyk Ne r) odbędzie się od- 
czyt inż. H. Oszczakiewicza na temat: „Zagłę- 
bie Donieckie i jego węgie*. 


LJ 
— Z uniwersytetu. Wydział medyczny 
uniwersytetu kijowskiego na ostątniem swem 


posiedzeniu pod przewodnictwem profesora 
Trytszla, z powodu ubiegłego 30 lecia działal. 
mości naukowej i zamierzonego ustąpienia pro- 
tegora zwyczajnego katedry patologii chirurgi- 
cznej A. Pawłowskiego, uchwalił wszcząć sta- 
rania o wyznaczenie konkursu na objęcie ka- 
tedry powyższej. 

— 0 yrzeniesienie rzeżni. 


danie opatrzone mnóstwem podpisów, w któ- 
rem zwracają Uwagę na konieczność przenie- 
sienia poza obręb miasta rzeżni, które pod 
względem sanitarnym i hygienicznym sianowią 
plagę tej dzielnicy. W razie pozostawienia 
rzeżni na obscnem miejscu, w Sąsiedztwie z 
niemi znajdzie się gmach instytutu urządzeń 
miejakich i ziemskich, który ma stanąć przy 
ulicy Prozorowskiej oraz dworzec kolei Mo- 
skiewsko Kijowsko: Worontskiej, którego budo- 
wa rozpoczyna się już w roku bieżącym, 

— Zmiany w sądownictwie. Sekretarz 
prezesa kijowskiego sądu ckręgowzgo M. Ka- 
riew został mianowany pomocnikiem starszego 
rejenta sądu okręgowego Ma miejsce S. Tka- 
czenki, mianowanego s kretarzem 2-go wydzia- 
łu cywilnego sądu okręgowego. 

Na stanowisko srkretarza prezesa kijow= 
skiego Sądu okręgowego został mianowany po- 
mocnik sekretarza X wydziału karnego W. 
Zuk. Sekretarz 2 go wydziału kijowskiego s4- 
du okręgowego W. B:ryżow został mianowany 
sekretarzem IV departamentu cywilnego kijow- 
skiej izby sadowej. 

— Statystyka epidemii Według dany. h 
wydziału zdrowia publicznego kijowskiego za- 
rządu miejskiego, w ciągu ubiegłego tygodnia 
notowano w mieście 7 wypadków tyfusu pla- 
mistego (w tygodniu poprzednim 2), . 1—brzu: 
sznego (w tygtdoiu poprzednim nie notowano), 
r ospy (poprzednio 2), dyfterytu YI! (poprze- 
daio 13), Szkarlatyny 13 (11), odry 26 (21), 
kokluszu 5 (6), dysenteryi r (1). 
zasłabnięć na tyfus powrotny nie notowano. 

— Echa sprawy Bejlisa. Na ostatniem 
ogólnem zebraniu kijowskiej izby sądowej róz: 
poznawano między innemi skargę adw. przys. 


'D. Grygorowicza:Barskiego na postanowienie 


ogólnego zebrania sądu okręgowego, które ska- 
zało go na naganę dyscypiinarną za pódpisanie 


zbiorowego protestu przeciwko posądzaniu ży- | przez ul. Turowską zabili 


dów o zabójstwa rytualne, upatrując w tym 
fakcie chęć wywarcia wpływu na opinię sę- 
dziów przysięgłych. 

Po rozpoznaniu sprawy izba Sądowa za- 
twierdziła decyzyę sądu okregowego. . 
Urząd prokuratoraki wdrożył przeciw- 
ko redaktorowi gazety „Kij, Mysi“ Tarnawskie- 
mu i współpracownikowi tegoż pisma Aczkaso- 
wowi dochodzenie karne 
wania szerego artykułów, zawierających cytaty 
z wydanej niedawno za granicą książki, omawia- 
jącej krytycznie wyniki ekspertyzy lekarsliej 
w sprawie zabójstwa Juszczyńskiego. 


szowanie dowodów rzeczowych w Sprawie za: 
bójstwa  Juszczyńskiego E, M:szczuka, adw. 
przys. S. Czemsz zwrócił się do zarządu miej- 


który brał udział w Specyałnej komisyi izby 
charkowskiej w charakterze przedstawiciela 


obowiązków prezydenta miasta, którego zastę- 
pował wówczas dr. Barczak. 

Zaświadczenie powyższe potrzebne jest 
obronie w celu podania skargi kasacyjnej. 


na zalicza mianowanie członków Specyalnej ko: 
misyi izby sadowej przez jej starszego prezesa, 
gdy w myśl ustawy skład sądu powinien Dył 
zostsć wybrany przez ogólne zebranie całej 
izby, oraz delegowanie przedstawiciela stanu 
włościańskiego (wójta) przez kijowską, nie zaś 


|przez charkowską izbę sądową. 


:- ARESZTOWANIE. Ubiegłej nocy na Pa- 
dole policya aresztowała 1o żydów, nie mających 
prawa zamieszkiwaaia w Kijowie. 

— OPUSZCZONE DZIECKO. Onegdaj 
ogrodzie Cesarskim jakaś pani podeszła do T. Gri 
gorowiczowej prosząc o potrzymanie jej dziecka. 
G. speiniła tę prośbę, a nieznsjoma skorzystawszy 
z tego znikła bea śladu. Dziecke- chłopczyka 2 - 3 
miesięcznego ~ oddano do przytułku. 

-- NOŻOWNICTWO. Na ul. Konstantynow- 
skiej podczas bójki raniono nozem ‘w piersi robot- 
nika Carenkowa. „Pogotowie“ vpatrzyło go. 


— Na ul. W. Kiuajowskiej zadano kilka cięż- 


wiosenne: | Się nie zmieniłe*, 


nieruchomości i mieszkańcy cyrkułu łybedzkiego 
złożyli na ręce prezydenta miasta zbiorowe 


Poza tem do powodów kasacyjnych obro. | 


a nawet ku Starości nić śię nie 
pochyliłe. 

Artystka i dziś rebi wrażenie raczej pełnego 
nadziei talentu, a nic ją nie upoważnia do sięgania 


Dziś o godz. 8:ej wieczorem w lo-|po laury gastreleuse celèbre. 


Otoczenie artystki robi wrażenie niezłego ze- 
spełu prowiucyonalnego, nie wyrastającego jednak 
pofad prowincyonalną poprawność, 

Sala w oba wieczory Świeciła pustkami, 


T. M. S. 


Z sądów. 


Zabójstwo stójkowych. 


Wczoraj kijowski sąd wojenny rozpoznawał 
sprawę głośnego w ostatnich czasach w Kijowie 


Właściciele j Aleksandra Akimowa, oskarżonego o Szereg kra- 


dzieży zbrojnych, „napadów i zabójstw, między in- 
nemi o zabójstwo stójkowych Filipczenki i Pierwie- 
jewa. 

, Oprawa ta na mocy specyalinege rozporzą- 
dzenia ministra spraw wewnętrznych, zakomuniko- 
wanego gubernatorowi kijowskiemu za paśredni- 
ctwem dyrektora departamentu policyi, oddana zo: 
stała do rozpatrzenia kijewskiemu sądowi wojenne- 
mu (w dradze pp. I i z art. 17 przepisów o ochro- 
nie wzmoćnionej). 

W charakterze współoskarżonych odpowia- 
dali w tejże Sprawie Iwan Kapranow (Krotow): pad 
zarzutem udziału w kradzieżach zbrojnych, Izydor 
Rfabokuczma — pəd zarzutem ukrywania Akimo- 
wa, oraz Iwan Stesiuk i Dominika Maziława, oskar- 
żemi, iż w $woim czasie nie zakomunikowali wła- 
dzom nazwiska i miejsca pobytu zabójcy. 

_ _ Oskarżenie sformułowane zostąło według ar- 
tykułów 9, I3, I4, TI4, TTS, 124, 146, 4 p. 1433, 2 Cz. 
1459, 1653 i x654 kodeksu karnego, «p. art. 18 prze- 
pisów o ochronie wzmoćrionej oraz 279 art. tomu 
XXII Zbioru ust. woj. wyd. 186g r, przewidujące- 
go kare Śmierci przez powieszenie. 

Szereg krwawych czynów Akimowa, jakie 
przytacza akt oskarżenia, rozpoczyna się od usiło- 
wania zabójstwa niejakiego K, Kotowa, zamieszka- 
łego przy ul. Kiryłowskiej M 50. Powróciwszy do 
swego mieszkania w nocy d. 23 Styczriia r. b. Ko- 
tow zauważył, iż w niem ktoś gospedaruje. Na py- 
tanie: „Kto ram?'--dezwi się nagle otworzyły i je- 
dnacześnie rozległ się strzał. Kotow padł ugodzo- 
ny w piersi, złodziej zaś przeskoczył przez niego 
i znikł w ciemnościach nocy. Š 
Dnia 15 lutego na tej samej nlicy wywiąsala 
się strzelanina pomiędzy stróżami nocnymi i jakie- 
m!ś 3 chuliganami, którzy usiłowali wtargnąć przez 
okno do mieszkania M. Rabinowicza pod Nr. 38. 
Podczas wymiany strzałów zraniony został stróż 
Agp ay T, Płukjanienko. Napastaicy zbiegli bez 
śladu. 

Da 17 lutego bandyci dostali się do biura 
„T-wa browaru kijowskiego" przy ul. Kiryłuwskiej 
Nr. 41, gdzie zaczęli rozbijać olbrzymią kasę ognio- 


Wypadków | trwsią. Jednakże nie powiodło im się 1 tym razem, 


ponieważ podczas wysuwania kasy na środek po- 
koju, spadła z hałasem na podłogę liczebnica. Zbu- 
dłory tem stróż spłoszył napastników i rzucił się 
w pogoń za nimi. Bandyci uciekając strzelali poza 
siebie, lecz na szczęście nikogo mie ranili. Wkrótce 
potem w pabliżu domu Nr. 97 aresztowano Kapra- 
nowa, podejczewanego o udział w napadzie. 

Da. 18 lutego dwaj bandyci zastrzelili na ul. 
Poczajowskiej stżjkowego Filipczenkę i uciekając 

l po drodze stójkowego 
Pierwiejewa i ciężko zranili stróża nocnego A, 
Grynia, 

Do. 4 marca w stogu siana w podwórzu do- 
mu Nr. 86 przy ul. Kiryłowskiej znaleziono zwłoki 
zamordowanego M, Gorbaczewa, z zawodu jubilera, 
zamieszkałego w tym samym domu. 

Tegoż samego dnia wieczorem w  piwiarni 
Doprzeńskiego na rogu ulicy Jurkowskiej i Turow- 
skiej aresztowany został Akimow, którego policy 
oddawna już podejrzewała o udział w powyższych 


z powodu wydruko - zbrodniach. Akimow ubrany był w palto zamor- 


dowan=go z rana Gorbaczowa, w kieszeni zaś jego 
znaleziono rewolwer syst. Nagana, 

Podczas badania Akimow przyznał się do 
wszystkich wyżej wyszczególnionych przestępstw, 
nie chciał jednakże wyraientć nazwisk swych wspól- 


-— Obrońca skazanego w procesie o Sfał. |ników, z wyjątkiem niejakiego I. Zdana, który ra- 


zeta z nim brał udział w ręzstrzeliwaniu polityan- 
tów. Opowiedział on urzytzm, iż po zabójstwie 
stójkowrych udali się obaj koleją da Orła; po dro- 
dze pomiędzy wspólnikami wywiązała się Kida 


skiego z prośbą: o wydanie mu zaświadczenia, |przy pedziale osiągniętych w ostatnich czasach zy- 
iż członek zarządu miejskiego S. Dabinskij, | 5*5w 


Jednocześnie Żdan zaczął być nieco uciążli- 
wym rowarzyszem, penieważ rana, jaką mu zadał 
jeden ze stójkowych mocno mu dokuczała, i trze» 


stanu mieszczańtkiego, nie pełnił w tym czasie |Da było nim się opiekować. 


, Wobec tego Akimow, jak sam mówił, „uznał 
za niezbędne rozprawić się z kolegą“ i zamordo- 
wał go w wagonie. Pa powracie do Kijuwa Aki- 
mow został poznany przez agentów policyi na jar- 
marku kontraktowym; przekonawszy Się, iż naieży 
koniecznie zmienić swój wygląd, spo'ł Gorbaczowa, 
zamordował go podczas snu i ubrał się w jego 


palto i buty, 
Na podstawie powyższych danych Akimow 
(lat 21) oskarżony zestał o udział we wszystkich 


wyżej przytyczonych przestępstwach, 17-letni wy- 
robnik Kapranow -o udział w kradzieżach 2b:oj- 
nych, Riabokuczma, u którego, według wiadomości 
zebranych przez policyę, nocowali Akimow i Żdaa— 
o ukrywanie przestępców; Steciuk zaś, który we- 
dług tychże wiadomości kupił palto dla Żiana (po 
zabójstwie stójzowych ten ost:tii spalił swoje ža- 
krwawione palto), i Maziłowa—o niedoniesłenie i 
niewykazanie władzom przestępców. 

Bronili oskarżonych (z urzędu) adw. przys. 


w | M. Szyszko í pom. adw. przys. Bilik. 


Na sądzie Akimow przyznał się do wszystkich 
inkryminowanych mu zbrodni. Pozostali oskarzeni 
ua pyranie, czy przyznają się do winy, 
dzieli przecząco. 

W ułożonych sądowi wyjaśnieniach Akimow 
między innemi oświadczył, iż w napadzie na Koto- 
wa i nieudanej kradzieży u Rabinowicza brali z 
nim udział jakis Aleksander Sierokwisznia, Stesiuk 
i svn oskarżow j Maziłowej — Wasyl, C93 do utziału 
w jego przedsięwzięciach Kapranowa zaprzecza ou 


odpowie- 


e~ 


- 
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stanowczo. Kapranow twierdzi, iż podczas docho 
dzenia przyznał się do udziału w jednej z kradzie 
ży, ponieważ Tewirowy go bi, 

Wczoraj zakończyło się badanie Świadków 
i rozprawy s ror. Wyrok zapadnie d>is'aj. 


PRZYJECHALI D9 KLIOWA: 


Fo'el Continental: pp. W. Struwe; Eugenia 
Riezwyja £Łopuchowe, art; L Mamontowa |*gorm 
wa, art; Aleksander Dałyuszyn, kup.; Marya K orni- 
łowa; Wincenty Kozakowski, ob, z p. czebr.; Jerzy 
Bobrikow, oficer; B Adel, kur; Seweryn Nowiń- 
ski ov, z p. hum; Kazimierz Siaszyński, geometra, 
z Humąsnia; Jan Mazaraki, ob, z g. podol; Emu 
Brat.dt, kup, z Warsz. 

Gramdołfótni: pp. F Van-Der Korput z War- 
szwy; Wiliam Bolton; Tacaara Pomer-Parda; J. 
Szreder; Grzegorz Soskin; Aleksy Morozow; M;ko- 
taj Czeczelew; Oiga Wiszniewska; Maryarna Ott 
z Petersburga; Mikołai Jewdokimow; Jóret Kunce 
z Warszawy; Teodor B:ier; Albert Depret; Marya 
Ferar z Warszawy 

fotel Ńramgow: pp J. Koberski z Równego 
Rudolf Krzyżanowski z B -Cerkwi; Elwira D:om 
berg z Warszawy; Bolesław Lenartowicz z Piekar: 
Maciej Jędrzejewski z Warsz; Ludwik Łączkowski 
z Homania; Jerzy Lewicki z p. lityn; J. Mengot ze 
Zwiahla. 

Hotel Ermitage: pp. Włodzimierz Sacharow, 
gen. leit; Mikołaj Kułaczew. gen; Andrzej Razży- 
win; Marya Razżywims; Włodzimierz |Jachontow; 
Mateusz Dziubliewski, adm. z Żydowca; Wiktor Ro- 
żyński, oficer, z Równego; Jerzy Konczuchidze, dyr, 
krup. enkr., Aleksander Orłow, art; R, Mackiewiez, 
art; Marya Szestakawe, ast.; Antonina Kandina, art; 
L. Sobolewa, art., Mikołaj Botezenko; L, Botczenkr. 

Hotei Aładyniuka: pp. RytzarA Szercel, r. st.; 
Emil Czuhowski z Żytomierza; Jan Jazdowski, ob, 
z Mironówki; Mikolaj Istomin, lekarz; Piotr Zim 
merman, inż; Konstanty Rybczyński, adw. przys, 
z Żytomierza; Witold Brzozowski, ob., z Owrucza; 
Mikołaj Bielin, dyr. cukr; L, Łasski, rejeni; Teodor 
Chomiak, dyr. cukr; Aleksandra Szewczenko; Olge 
Afanasjewa; Andrzej Srutak, stud; Władysław Wy- 
socki z Petersburga; Waldemar Wassel; Aleksy Ko- 
telnikuw, inż. 

Hotel Praga: pp. Mikoł:sj Sucharew; Emi? 
lierszman z Wiarszuwy; Franciszek Łoś z zagr. 
Wacław Muzyczenko. 

Hotel lintversal: pp. Aleksander Ingai; Anna 
Waszczenko-Zacharczenko; Józef Kogutnicki z Cwiet- 
kcwa; Mikołaj Daragan; W. Briuszkow; Chr. Gert- 
per; Helena Bratkowska z R. Cerkwi. 

: Falast-Hótel: pp. Piotr Kochno, gen.; J. Sze- 
nian, ob. niem; A. Niemirowski, przem; N. Kamie- 
niecki, kup; A. Rabinowicz, kup; Józef Sztejnbezg, 
kup; Grzegorz Lewinson, xup.; Michał Eikiu, prze- 
rmysłowiec; H, Esenstein, ob. nem; Herman Sze- 
rcszewsti; Ch, Ratner, przem; M. Tutelman, prze- 
maysłowiec; Leon Gruserman, kup.; M. Epstein, woj; 
1. Goldstein, mż.; Michał Feinstein, kun. 

Gromł-kiótei fmyeruii pp. Zofia Mizewska, 
ob.; Klara Chodyrciewa, art; S. Rabinowicz; Grze- 
gorz Chawczyn; J. Urin, inz., Marek Wołyński, pro 
wizor; Mateusz Bogosławski; Grzegorz Szychman, 
adw. S. Kagan; M. Weinberg, kup; Zimmerman, 
fabr.; N. Brasławski, kup; Z. Gurewićz; Paweł Za- 
charow, obywatel; Grzegorz Halperin, adw. przyś; 
J, Raskin. 

Hotel Rosua: pp. August Kabbar; A. Wol- 
ska, ob; Paweł Rastorgujew, kup; Aleksander Lo- 
sicki, duch ; Helena Pietrowska ż Zytomierza; Olga 
Dolińska, naucz.: Julia Bogdanowska, naucz., z Czer- 
nibowa. 


OFIARY. 


— — 


W Administracyi „Dziennika Kijowskiego" 
giożyli: 


Na nędzę wyjątkową do uznania Redakcyl: 
pp. Muurycostwo, idarya, Maryanek, i Tanio Szul- 
cowie (zamiast wieńca na grób ś. p. Piotra Szul- 
ce) 25 rb. 

Na Tow. pom, stud.-pol. Uniwers. kijowskiego: 
pp. Józef i Pawlina Porębscy (zamiast podziężowań 
"za nadesłane życzenia w 5o-letnią rocznicę ślubu) 
1o rb.—Dom Handlowy inż, FHuszczo, Łoziński i 
lc rocznicę zconu ś, p. Władysława fuszczo) 
25 rb. 

Na kościół św. Mikołaja: 
5 rb. 

Na szpitał katolicki w Kljowie: Zebrane 
przez p. |sczewską od następujących osób: pp. 
Zielinska I rb. - Szczawiński r rb.—Cichocka 1 rb. 
56 kop —]urycyn 20 kop.— Wańkowicz 2 rb. — Zo- 
fia Jeczewska I rb —Szyszkoa 5 rb, —Chojnowski 3 
rb. - Żotkiewski 3 rb.—br. Choakiewicz 5 rb. 

Na kościół w Fastowle: ks. Wł. Tomasze- 
wski, za posrednictwem ks. Naskręckiego 5 rb. 

Na Tow. polskich kolonii letnich: Zamiast 
wieńga na trumnę Ś p, Władysława Dolmskiego— 
współpracownicy T-wa Ake, Wł. A. Doliński 40 
rb-—pp. E. Rakowska (pamięci $yna Stanisława) 
5 rb —Bronisław Bnranowski (zamiast wieńca na 
grób $. p. Edwarda Starza-|ikubowskiego) 5 rb. 

Na letniska dla przepracowanych kobiet przy 
Kole Kobiet: np. M. Płotaicka (zamiast wieica na 
arób ś. p. Władysława Dalińskiego) 20 rhb.—Marya 
Pratkowska 3 rb. 


Na Koło Kobiet poek w Kijowie: pp. Aure- 
łostwo Lasoccy (zamiast wienca na tcumnę nieod- 
żnłowanei pamięci szwagra i przyjaciela ś. p. Wta- 
dysława Dolińskiego) 25 rb.— A. Schefnagi (za- 
miatt wieńca na trumnę Ś. p. Władysława Dolin- 
skiego) 5 rb. 

Na wpisy do uznania Redakcyi: pp. Sylwa- 
nostwo Łychowsty (zamiast wieńca na g:6b Ś. p. 
Edwarda Starza-Jakubowskiego) ro rb. 


Kronika ekonomiczna. 


Nowe cukrownie. Podczas kampanii roku 
1913—1914 zaczną funkcyopowzć następujące 
nowe cukrownie: 

1) Babińsko- Tomachowska, w pobliżu wsi 
Babia powiatu rówieńskiego, gub. wrłyńskeej 
(poczta Hoszcza). Fabryka należy do Towarzy- 
stwa akcyjnego z kapitałem zali.dowym 600 
tys. rb. (1,200 akcyi po 550 rb) Zarząd przy 
cukrowni 2ałożycielami są } M>hylewska, rad. 
taj D Picbno, rz. r. st. W. Talberg, W. Szul- 
gia i W. Bilimewicz. 

2) Zgórowiecka, w majątku Zgórówka, 
gub. pcltawskiej (poczta Jagatin) Należy do 
mistrza ceremonii Najwyższego Dworu W. Ko- 
czubeja. 

3) Lutowiecka, w majątku lutówka, pow. 
bogoduchowskiego, gub. charkowskiej (poczta 
st. Odnorobówka, Półn.-Dońskiej kolei żei.). Na- 
jeży do Towarzystwa udziałowego z kapitaiem 
zakładowym 6'0 tys rb. (60 udziałów po 
1,000 rb). Zarząd w Kijowie (Lewaszowska 
11) Założycielami są hr. M Klejamichel i inż. 
A. Sirotkin. 

4) Włostowicka, w majątku Wi stów, po- 
wiątu sandomierskiego, gub. radomskiej (poczta 
Opatów) Należy do towarzystwa akcyjnego 
z kapitai'm 759 tys rb. 

5) Weozuczyóska, w majątku Wozuczyn, 
pow. tomaszowskiego, gub, lubelskiej (poczta 
Tyszowce). Należy do towarzystwa akcyjaego 
z kapitale zakładowym 8oo tys. rb. (3 200 
akcyi po 250 rb.). Zarząd przy cukrowni. Za- 
łożycielami są E Wydżga, I Kowerski i hr. A. 
S eptycki. 

6) Kubańska, w pobliżu stacyi Gulkiewi- 
czy kolei Wladykaukaskiej, w okręgu kubas- 
+kim (poczta Gulkiewiczy). Należy do towarzy- 
atwa udziałowego z kapitałem zakładowym 8.0 
tys. rb. (820 udziałów po 1,000 rb). Zarząd 
w Perersburgu Założycielami są M. Ruzskij 
i J Nikolenko Główne biuro w Kijowie (Ine 
stytutowa 18). 


p. Zofia Burdejko 


wa. 


telegramy. 


Od Roreepomóiwnióo Tadek t Agrsept Fe- 
tav adw rktaj 


w Skutari. 


Rzym (AP). Do agencpi Stefanicgo dono 
szą ze Skutari, iż międzynarodowa komisya 
utworzyła czasowy zarząd miejski, siłzd któ- 
rego zasadniczo pozostał bez zmian: polow% 
tadcych ałbańczyków jest wyznania chrześ'i- 
jańskiego, druga połowa — muzułmzńskiego, Za- 
rządzauo środki w celu oświstlenią miasta i 
utworzenia komun'kscyi telegraficznej Koniro'ę 
nad tel-grafem pslnią oficerowie pięciu nar" 
dowości Włoski oficer marynarki otrzymał roz 
kaz brania udziału w posiedzeniach rady miej 
skiej. Komisya santarna, d> której należą le 
karze austryacki i węgierski, dwóch ałbańczy- 
ków, chrześcijaniu i muzułmanin — opracowują 
plan ulepszenia warunków bygienicznych i do- 
stawy żywności do miasta. Kanonierka włoska 


otrzymała rozkaz krążenia wzdłuż rzeki Ba- 
jany. 
Zs związku bałkańskiego. 
Sofia (AP). Koła polityczne są zdania, 


iż związek bałkański przeżywa siine przesilenie 
Bałgąrya w razie nowei zwł.ki w podpisaniu 
pokoju przez Serbię i Grecyę, może się oka 
zać Zmuszorą zawrzeć pokój samodzielnie. Ko 
misya, mająca na celu odgraniczenie ckupowa- 
nego przez bułgarów terytorsum w Macedoni) 
nie osiągacła żadnych wyników z powodu 
ostrej różnicy zdań w kwestyi zasadniczego 
podziału zdobytych terytoryów. 


Z prasy sarbskiej, 


Białogród (AP). „Samcuprawa* pisze, co 
następuje a przyznaniu Serbii przez konferep- 
cyę prawa dojścia do marza Adryatyckiego 
przez terytoryum albańskie w celach handic- 
wych: „Konieczne jest przyznanie owego pra- 
wa w czasie zawieranią układów pokojowych i 
włączenie go do traktatu międzynarodowego, 
przyczem Europa uznać powinna zasadę zabcz” 
pieczenia Serbii owego prawa.  Dalegatom 
serbskim polecono przedstawić powyższe otre- 
slone. życzenie Serbii. Delegaci sprzymierzeć- 
ców nie mają powodów do okszania braku sc- 
lidarności w tej sprawie”. 


Rokowania pokojowe. 


Londyn (AP). Według informacyi agen- 
cyi Reutera powzięta została uchwała, gloszą- 
ca, iż naczelnicy 4 bałkańskich misyi pok-jo» 
wych mieli się spotkać 7 maja w celu rozpa- 
trzenia proponowanych korektyw w projekcie 
traktaiu pokojowego, stosownie do instcukcyj 
otrzymanych z Białogrodu i At:sn. Rząd czar 
nogórski poglądu swego nie zakomus:kował. 
Jak sądzą, instrukcye te nadejdą dzisiaj. 


Konfersncya ambastdorów. 


Londyn (AP). Kopferencya ambasadorów 
miała rozpatrywać wczeraj projekt ausiro-wios: 
ki w kwestgi crganrizacpi rządu w Albanii. 
Miały być również rozpatrywane ostatnie pre- 
pozycye związkowców w sprawie korektywy 
preliminaryów pokojowych. / 


Konferencya finansowa. 
Paryż (AP). Podług iałormacyi „Temps“, 


mocarstwa trójprzymierza wyraziły życzenie, 
ażeby w konierencyi finansowej strony wojują 
ce miały głos jedynie doradczy. Zasada owa 
możę być w zupsiności zastosowana do Turcyj, 
którą decyzyę pozostawiła mocarstwom, prze 
widywany jest jednak opór ze strony sprzy- 
mierzeńców. „lIemps% donosi, iż w sferąch 
dyplomatycznych trójporozumienia uważają za 
możliwe zwalczenie owej opozycgi, w iym je 
daak razie sprzymierzeńcy nie mogliby przyjąć 
na siebie zobowiązań cdnośnie do postanowień 
konferencyi i zadanie tej ostatniej sprowadzo- 
aeby zostnio nie do wypowi:dania decyzyi, 
lecz do zbadania kwestyi. Gazeta dodaja, iż 
Austro-Węgry żądają, aby postanowienia komi. 
syi były przyjmowane jednogłośnie. 


Z prasy włoskiej. 

Rzym (AP.) „Corriere della Sera" wyra. 
ża ubolewanie, iż Fraacya, a nawet najszczersi 
stronnicy Sei decznego porozumienia pomiędzy 
Francyą a Włochami, jak na Ciemencezu, stają 
po stronie Grecyi przeciw sprawiedliwym  żą- 
daniom Włoch, postuwa których nie jest wcale 
wywołana niechęcią w stosunku do Grecyi, lecz 
interesami jej obrony, czyli, ściślej mówiąc 
zachowaniem wolaości cięśniny Otranto. Fran 
cya, popierając Grecyę w jej pretensyach, 
sprzeciwiających się interesom Włoch i Austro. 
Węgier, przeciwdziała akcyi, dążącej do zjed- 
noczenia Europy i zachowania pokoju. 


Polityka zagraniczna Austryl 


Wiedeń (AP). Wnosząc do izby budżet 
tymczasowy, minister-prezydent hr. S:ürgkh po- 
między innemi wypowiedział się w sprawie po- 
lityki zewnętrznej. Wskazał on, iż w kwestyi 
bałkańskiej Austro-Węgry przytrzymywały się 
oddawna przyjętej zasady Samodzielnewo roz- 
woju państw bajkańskich, Zaszda „Bałkany 
dla narodów balk: úskich“ wyjdzie nu korzyść 
wszystkim narodowościom bałkańskim a zara 
rem i albańczykom, W tej myśli Austro-Wę 
Ery postawiły sobie za zadanie — utworztnie 
Albanii niezależnej, Ministerstwo spraw za- 
granicznych poczyniło zabiegi, ażeby głoszona 


przez Austro-Węgry zasadą utworzenia Alba-[ fx, se, 1 


nii niezależnej uzyskała aprobatę mocarstw, 
które podpisały traktat berliński. Kiedy Czar 
nogóra w Sprawie Skutari sprzeciwiia się wol: 
Europy, Austro-Węgry, opierając się na uczu- 
cią patryotyczne ludniś:i oraz cfiarną goto- 
wość armii, miały możność osiągnięcia spełaie» 
nia swego życzenia, ażeby Czarnogóra ustąpiła 
uchwałom Europy i oddała Skutari mocar. 
stwom. Obecnie jest nadzieja, iż wkrótce prń- 
stwa bałkańskie zawrą pokój z Turcyą. Wte- 
dy ministerstwo spraw zagranicznych poczyni 
zabiegi o szybkie wyjaśnienie sytuacyi na Bliz- 
kim Wschodzie oraz o odpowiednie zreduko- 
wanie wzmocnionych wojsk ma granicy polu 
dniowo-wschodaiej. W kcńcu  minister-prezy- 
dent wyraził nadzieję, iż izba wyciągnie z jego 
wy:aśnień jeden wniosek, mianowicie — po- 
myślne zadośćuczynienie interesom państwą 
wra: z zachowaniem honorowego pokoju. 


Patrol austryacki na terytoryum czarnogór- 
sklem. 


Wiedeń (AP)  „Militarische Rundschau? 
do1osi, że dnia 2 maja patroi austryacki skia» 
da,ący 5ię Z 6 zulnierzy artylerzystów, został 
wysłany do Goskowacu w celu dckonania wy- 


Í 
| 

Londyn (AP). Para królewska wyjechała 
do Niemiec. 
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wiadu na górze TIniagrra.  Prawdopcd>bn'e 
wskutek zlej pogody patrol zabłądził i trafił na 
terytoryum czarnogórskie, gdze zorti! wzięty 
do niewoli przez oddział czarncgórski. Na 
skutek rozporządzenia rządu czarnogórskiego 
pair.] tsgo samego dma zcstal zwolniony i 


i powiócił uzbrojony do Gorkowacu. 


Deputacya ormiańska. 


Londyn (AP). Daputacya, :l>żona z 10-u 
armian odwiedz la ambasadę rosyjską, poczem 
telegraficznie przesłala życzenia Najjaśniejszemu 
Panu 


Padróż angielskie} pary królewskiej. 


Londyn (AP). Pociąg królewski o g. 7-ej 
m. 15 wieczorem przybył do portu Wiktory”. 
"ava królewska, witana salwą z okrętów wo- 
jebnych, przeszła na yacht. 


Przeciwko domom gry. 
Paryż (AP). Izba przyjęła ¥ poprawkę de: 
putowanego Berry o zakazie otwierania domów 
sry w odległości wynoszącej mniej, niż 10a 
<ilometrów od Paryża i uchylła propozycyę 
dochodzenia parlamentarnego, w sprawie pod: 
miejskiego casino w Enaghieu. Przeciwko tej 
ostatniej propozycyijprzemawiał minister spraw 
wewnętrznych. 


w sprawie pokoju powszechnego. 


Rzym (AP). Agencya | Stefan’ ego dowia- 
duje się z Waszyngtonu, iż rząd {wloski wy- 
razit gotowość przychylnego rozważenia przed- 
tawionego wszystkim mocarstwom ;j projektu 
Brayana o pokojowym, sądzie rozjemczym oraz 
te opinia spoleczeństwa i rząd Stanów Zjed- 
aoczonych wysoko ceną przychylne stanowisko 
wzęiędem projektu rządu włoskiego. 


W Trypolisie. 


Dzrna (AP) W walce d. 3 mają włosi 
tracili 7-u cficerów i 72-ch żcłnierzy zabitych 
'29u oficerów i 350-u żołnierzy rznqych. 

Borghazi (AP). Dn. 3:go maja oddzia 
generała Tasoni spotkał oddział beduinów, któ- 
cy został odparty z wiełkiemi stratami. poczem 
włogi zajęli dolinę Liry. Na drugi dzień wło- 
di, ściyając beduinów, bez oporntzajęli Slontę. 
Wodzowie wielu plemion poddali s.ę 


Wrzenie w armii francuskiej. 


Balfort (AP). {W 35ym"* pułku piechoty 
odbyły się manifestacye przeciw 3 letniej służ- 
bie wojskowej. Żołalerze śpiewali międzyna- 
codowy hymn robotniczy, Pułkownik zebrał 
wojska pod obozem i miał do nich przemowę 
patryciyczną. 

Paryż (AP). W koszarachźna ulicy Rejllit 
300 żołsierzy urządziło manifestacyę przeciwko 
3 terminowi służby, 


Misya Morley'a. 


Barlin (AP). „Berliner Tageblatt" dono- 
j, iż Morley w czasie bytności w Berlinie na. 
radzał się z dyrektorami Deutzche-bank i kolej 
bagdadzkiej. 


[j 


Sprawa Prasołowa. 


Patersburg (AP) W senacie na skutek 
protestu prokuratora i skargi kasacyjnej powo- 
ia cywilnego rozpatrywano sprawę pomocnika 
adwokata przysięgłego Prasołowa, którego, ja- 
ko oskarżonego o zabójstwo żony, moskiewski 
sąd okręgowy z udziałem sędziów przysięgłych 
uznał za winnego przestępstwa w stanie nie 
poczytalności, wobec czego sąd go uwolnił od 
kary. Senatżuchylił wyrok sądowy, werdyki 
sędziów przysięgłych oraz samą decyzyę izby 
sądowej o oddaniu pod sąd i zwrócić sprawę 
ło ponownego, rozpatrzenia, 


Zatarg japońsko-amerykański. 


Sacramento (AP). Gubernator Kabfornii 
podpis»? bili o zakazie cudzoziemcom nabywa- 
nia nieruchomości, przeciwko któremu japoń- 
czycy zaprotestowali. 

Waszyngton (AP). Brayan doręczył am: 
basadorowi japońskiemu odpowiedź na protesi 
Japonii. Odpowiedzi jeszcze nie cgłozzono. 


Różne. 
, Penza (AP), Spłonęły oddzialy warto 
wniczy i koszarowy xej roty 178 puiku wen- 
deński: go. 
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Z ostatniej chwili. 


Exposé Stuergkh'a. 
wisdeń (AF). Prezes ministrów w izbie 
posłów w wygłoszonej z powodu wniesienia 
budżetu czasowego mowie wyraził ża! z powo- 


du, iż weCzechach i Galicyi nie doszło do po- 
rozumienia pomiędzy ;narodowościami. 
szym ciągu zaznaczył on nieodzowną koniecz- 


W dal- 


aość wynalezienia nowych, źródeł na pokrycie 
wielkich wydatków, związanych z utrzymaniem 
pogotowia wojennego ;;w jpaństwie. „Wydatki 
na uzbrojenie-—powiedział w końcu minister — 
chociaż s4 niekorzystne dla ekonomicznych in 
teresów kraju,bjednak niknąjzupełnieżw porów- 
aaniu z katastroficznem  opustoszeniem we 
wszystkich gałęziach gospodarki narodowej, ja 
zie może ; być Skutkiem zaniedbania' zbrojeń 
państwa. 

Wiedeń (Wł). Exposć prezesa ministrów 
Stuergkh'a w sprawie polityki zagranicznej izba 
przyięła;ohojętnie, bez protestów,; ale i bez 
uzoania, ponieważ zawierało rzeczy znane. 
Omawiano tylko stwierdzenie faktu, że sytua- 
cya jest niewyjaśniona. 


Traktat grecko-serbski. 

Paryż (WŁ). „Excelsior* donosi, że Gre- 
cya i Serbia zawacły traktat wojenny, obejau- 
jący cztery postanowienia: }} Serbia zobowiązuje 
się popierać pretensye Grecyi do Salonik, Gre- 
cya zgadza się na obsadzenie przez Serbię te- 
rytoryów po prawej stronie Wardaru. Macedo- 
nia południowa zostanie podzielona pomiędzy 
Serbią i Grecyą. W razie sprzeciwiania się 
Bułgaryi urzeczywistnieniu tych żadań, Grecyz 
i Serbia gotowe są , wystąpić zbrojnie w ich 
obronie. 


Konfereńcya ambssadorów. 


Londyn (Wi.). Konferencya ambasadorów 
znowu została odroczona do poniedziałku. 


Rokowania pokojowe. 


Londyn (Wi). Przywódcy delegatów bał. 
kańskich odbyii po południu konferencyę w 
sprawie usunięcia trudności nastręczających się 
Grecyi i Serbii przy podpisaniu preliminaryów 
pokojowych. 


Z Albanii. 
Wi.deń (Wł). Plemiona albańskie lot; 
i Grudi, których terytoryum zamierzają przy- 
łączyć do Czarnogóry, nie chcą się poddać 
czarnogórcom. Możliwe jest przyłączenie się 
do nich malissorów. 


Pogłoski o abdykacył króla Plotra. 
Wiedeń (Wł.). Krąży pogłoska, iż król 


Piotr serbski po zawarciu pokoju abdykuje i 
zakupił pałac w Genewie. 


Polsk! Instytut pedagogiczny. 


Kraków (WŁ) W Krakowie powstaje pol- 
ski instytut pedagogiczny. 

Rocznica zgonu Bolesława Prusa. | 

Warszawa (Wł.) Wczoraj, w rocznicę 
zgonu Bolesława Prusa, cdbyło się uroczyste 


nabożeństwo w kościele św. Aleksandra z licz- 
oym udziałem czcicieli zmarłego. 


Sprawa biskupa Ruszkiswicza. 


Petersburg (Wł) Na ogólnem zebraniu 
senatu razpoznawana będzie dn. 26 b. m spra- 
wa biskupa Ruszkiewicza i współoskarżonych 
kaplaaó w. 


Niemiecki prejet wojskowy. 


Berlin (Wi). W komispi parlamentu cen- 
trum polec lo wykreślenie w projekcie wojeko- 
wym tysiąca oficerów i tysiąca podoficerów. 


70] niejszemi Córkami obszedł 


Nasię stro tranu bruns kiekiego. 


Berlia (Wł) W sprzwie nasiępstwą tronu 
w Brunświku nowe rozstrzygnięcie rady związ- 
kowej z p.lecenia Prus cczekiwane jest nieba- 
wem. Takowe związane jes: ze ślubem księcia 
Cumberiandzkiego z księżniczką Ludwiką, ma- 
jącym się odbyć we czwartek. 


Rozruchy wojskowe we Francyi. 


Baifort (Wł). Oaegdaj wybichły rozruchy 
w wojsku, jako protest przeciwko trzyletniej 
służbie wojskowej Z łnierze urządzają pochody, 
szydząc z oficerów i Śpiewając międzyaarodów= 
kę. Zarządzono surowe Śledztwo. 

Paryż (VFL) Na przedmieśsia paryskiem 
Neuilly wybuctły rozruchy wojssowe z powoda 
geletniej służby wojskowej. 


W sprawie szmorządu miejskiego w Króle- 
stwie Folskiem. 

Petersburg (Wł). Parlamentarna komi- 
sya miejska ukończyła rozpatrywanie projektu 
samorządu miejskiego w kKtoó!estwie Po!skiem. 
Kwesityę językową rozstrzygnięto podług reda- 
keyi konisyi Rady Państwa. Przewodniczący 
prowadzi posiedzenie w języku rcsyjskim. Wy- 
jaśnienia dopuszczane są w języku polskim. 
Na żądanie qrzewodniczący obowiazany jest 
przetłumaczyć każdą mowę na język rosyjski. 
Projekt cenzusu, przyjęty w redakcyi km syi 
Rady Państwa, jest pośredni pomiędzy reda- 
kcyami Duzy i Rady Państwa Interwencja 
administ acyi dctyczy tylko zgodności z pra- 
wem lecz nie cełowości uchwał rad miejskich. 
W kwestyach ograniczeń dla żydów głosy zo- 
staly podzielone po połowie. Większością gło- 
su przewodniczącego Sprawę cgraniczeń pozo- 
stawiono bez zmian. Polacy głosowali przeci- 
ak» ograniczeniom. Kwestię karyi pozostawioe 
no bez zmian. 


Wyjazd Najjaśaiejszego Pane. 


Petersburg (AP). Najjaśniejszy Pan rae 
czył wyjechać pociągiem Cesarskim do Berlina 
aa zaślubiny księcia Ernesta Augusta Cumber- 
iaudzkicgo z córką cesarza niemieckiego księ: 
śniczką Wiktoryą Ludwiką Pruską. 

Po godzinie ro cj wieczorem w pawilonie 
Cesarskim w celu odprowadzenia Najjaśniej- 
szego Pana zgromadzili się wyżsi dygnitarze 
dworscy, osoby ze świty oraz wyżsi dęgnitarze 
wojskowi, 

Najjaśaiejszy Pan przybył w towarzystwie 
Wielkich Księżniczek Olgi Mikolajówny i Ta: 
tjany Mikołajówny. 

Jego Cesarska Mość wraz 


ra 


z  Najdostoj- 
wszysikich zebra. 
nych, poczem pożegnał się z Wielkiemi Księ- 
żniczkami i udał się do wagonu. 

O g. 10 m, 30 wieczorem pociąg Cesare 
ski ruszył. 


W sprawie projektu szkół prywatnych. 


Petersburg (WŁ). Odbyły się posiedzenia 
grup Rady Państwa w sprawie projektu szkół 
prywatnych, który zostanie dziś rozpatrzony 
przez Radę Państwa. Prawicowcy postanowili 
wnieść szereg poprawek ograniczających, zwła- 
szcza, ażeby wykłady prowadzono w języku 
cosyjskim. Gruna Neudhardta powzię'a uchwałę 
analogiczną. Lewicowcy wniosą poprawkę, żą- 
dającą, ażeby wyklady w zakładach niższych, 
średnich i wyższych prowadzoac były w języ- 
ku rcdzimym. Większość centrum postanowiła 
popierać ostatnią poprawkę. 


Żydzi w uniwersytetach. 


Petersburg (WŁ). „Riecz* donosi, iż mi- 
nister oświaty wydał ckólnik o przyjmowaniu 
żydów do uniwersytetu zapomocą losowania, 
nie zaś konkursu ztestatów. 


Artykuł „Rossiji”. 


Petersburg (Wł.). Półurzedowa „Rossija“ 
poświęca artyluł gospodarce włościańskiej w 
kraju północnc=zachodnim. Gospodarka ta zna- 
cznie się połepszyła, ponieważ włościanie, Stra- 
ciwszy nadzieję na otrzymanie za darmo ziemi 
obywateli, lepiej pracują, Rząd niesie ludno- 
ści pomoc agronomiczuą. Wś:ód ludności da- 


je się zauważyć dążenie do kształcenia się, z 
czego niezadowoleni są księża, którzy ciągną 
białorusinów do tejcej szkoły polskiej. Gazeta 


zapewnia, iż na tym gruncie wynikały starcia 
pomiędzy ludnością i księżmi. 


NADESŁANE, 


Podziękowanie. 


Wydział Letnisk przy Kij. Rz.-Kat. T-wie Do- 
broczynności Składa niniejszem serdeczne podzię- 
kowarie wszystkim niżej wymienionym osobom, 
które złożyły ofiary w gotówce oraz w różnych 
produktach na rzecz postczególnych letnisk wy- 
działu w roku 7912. 

Na rzecz letniska w Kumanowcach, urzą- 
dzonego Staraniem i częściowym kosztem pp. Eli 
gluszostwa Kumanowskich ofiary złożyli: a) gotów- 
ką: pp. Zawadzcy—Io rb, Sokuiski—ro rb. Ro- 
gawski-5 rb, Wecker—5 rb., M. Orzechowsk« — 
r rb, Doliński—5 rb, N. N.—r rb, Ber—5so kop, 
Obrenkowski—r rb., L, Przykucki—r rb, Różyc- 
ki—r rh., M»rx—r rb, Szymsński—r rb. J. Ulaw- 
ski—r rb, X X — 20 kop, Rutzkowski — 1 rb, 
Wajnsztejn—50 kap, Sofiszczenko —1 rb, B C,- 
so kop; E. Truszewscy — I rb. 30 kop, J. Gdow- 
«ka—3 rb, Darenożytscy — 10 rb, N N. — z rb, 
M —5o kop.. Kol- 50 kop, hr. Stadnitki — 1o rb, 
dr. Ky-5 rb, dr. Gajewski—5 rb., D. Dorohażyń- 
ska—1I5 rb, B, Głęboczi—25 rb, Głęboccy—rt rb., 
Dziewczynki z K. — s rb, M. Mazarakowa— 25 rb. 
Razem 164 rb; b) Produktami: pp. Zawadzcy — 
3 pudy cukru 2 funty herbaty; Glęboccy —1V's;pud. 
dzieżkę sera; E. Kumaanowscy— całkowite utrzyma- 
nie dla 20 dziewczynek w ciagu 1 miekiąca; Czę- 
ścjowe zaś w ciągu 2 miesięcy, oraz lokal dla nich 
przez ciąg lata. f 

Il Na rzećz letniskń w Baranówće, urządzo- 
nego staraniem i częśćiowym kosztem p. Maryana 
Barauieckiego i pozostającego pod opieką p. Stefa- 
nii Horbztowskiej; ofiary złożyli a) gotówką: pp. 
hr. Orłowski—5 1b, Czsjkowska —1 rb., B, Kosiel- 
ski—25 rb., Fejer Poroki—3 rb, Diwiszek — 5 rb., 
Obniszi—1o rb, E. Pokrzywnicka—3 rb, S. Horba- 
towska - 10 rb., różne osoby—xt rb, razem 73 rb.; 
b) produktami; hr. Grocholska użyczyła 8 kołder; 
p. M. Baraniecki — lakal i częściowe utrzymanie 
dla 1a driewczynek przez ciąg całego lata. 

M ło jest wydziałowi złożyć publiczne podzię- 
kowanie wszystkim wyżej wymienionym Osoboaa 
jak za składanie ofiar, tak również i za kłopety ze 


zbieraniem takowych związane, przesyłając im 
w imieniu biednej czistwy wdzięczne „Bóg zapłać”, 
Przewodniczący 
Józefjat Andrecjowski. 

Sekretarz 


B. Komarnicki. 


Powołując się na wspomnienie pośmiertne 

o Jahanowie Tadeusza Huszczy w numerze III 

„Dziennika Kijowskięzo* ofiarujemy dwadzieścia 

rubli na teuze (e: (do dyspozycył p. Iliaszewicza 

w Fattowie) ku uczczeniu pamięci wuja naszego 

<. p. Wsletego Kulilowskicgo -weterana 1863 roku. 
Lucyan Swirtun. 


Walery Swirtun. 
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wyróżniają się artystycznem oddaniem 


Fisharmonie Manborga 


4621 


wyróżni»ją się trwałością konstrukcyi 


K A R 0 P Z Najwyższe nagrody za najlepszy gatunek Damskie 
i Wyłączna sprzedaż w składzie fabrycrnym Meskie E 
; Kijów, Fuvnduklejoweka 8B- 7879 $ Dziecinne 
sg» ri Seron od 20-go meja | | m ka uniformowe 
= a P do 20 września. i 
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Siarczano-słonych 


znanych ze swej ‘ku zczności w reumatyzmie, artretyzmie, nerwo-bólach, 
zołzach, chorobach skórnych, przymiocie w jego najrieżs'vch form»ct 
i nawikłaniach, wprawasza w rovu hieżątym NOWY DZIAŁ LECZE. 
BIA FIZYKALRO-DYETETYCZREGO. 
powietrzne w lesie sosnowym (250 morgów) G mnastyka iecza'cza, nd- 
d: chowa, masaż, elekiryzacya, kuchnia jarska-dyttetyczna. Prowadzić 
dział ten będzie pod ngómym kierunkiem naczelaego lekarza Z.kładu 
Soleckiego dr, W? Danie wsk ego, b. lekarza lecznicy dr Tarnawsk'ego 
w Kossow c dr, med: St Ktlles-Krauz, Ceny nizhie. Celkowite utrzy- f 8 
mane i kuracya od 60 rb. miesięcznie. Wjazd przez Stacyę kołejowąj | 
Ki-lce, skąd powozami 7—9 godzin, semochodem 4—5 godz n do Zakładu 
Informacyi, prospektów, uiziela gratis Zarząd Sulca, pezta Stopnica 
gab kieleckiej ds. med. Kelles-Krauz, Radom, Lubelska 20, w sprawach 
nowega działu. 8706 


+ uniwersalne zna- 
t onele nych domów Pary- 
i skich: 
Poiré, Worth, Francisque, 
Paquin, Drecol, Bernara ete. 
ODDZIAŁ UBRANIA i IALEK. 
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-ra OBERMEYERA 
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OPONY, (BREZENTY) i PLONY 


nieprzemasalne na wozy 
poleca najtaniej Fabryka 


A.MMALANOWSKI 
Warszawa, Nowy-Swiat No 53 (róg Wzrechiej) tel. No 163 49. 
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MANU 


WYŁĄCZNI REPACZENTANSI PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK. 
Powietezne elewatory, 


Proszę przysłac adres z (7 m. na odpow.) to przys'lemy nasz s 1 R i 25 
prospekt wyjaśniający jak zarobić AML ; 4 a 3 $ ów WYZSZEJ ; SEM Ki é À i 
50-iC© rs. i więcej miesięcz składające słomę przy pomocy 1 robotnika, pończochy, przy kupnie pół tuzlie) | RysTOKRACYI COSER 


POLECAM ULUBIONE 


50% MYDŁO GLICERYNOWE 


FABRYKI CHEMICZNEJ MAGISTRA FARMACYI 


ALBERTA: ZEJDLA 


Mvoto To JEsT BEZ KONKURENCYI Poo WZGLĘDEM 


UELIKATNOŚCI ORAZ ZNAKOMITEGO CZIAŁANRIA NA SKORĘ 
KTORA STAJE SIĘ SUBTELNIE-BIALĄ 
GYHawaŁEM YOK. TUZIN% RB WR 
PROSZĘ ŻĄ04ĄG W APTEKACH | APTECI SKŁADACH. 
Kijów. DoRoKQŻYcChHA 65. 


Ruston, Proctor & Gs: 


Lokumobiłe, lokomotywy drożne i do orki, młocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowae. 

i Pługi, siewniki rzędowe i wie- 
Perol. Saski lorzędowe pielniki i przerywa- 
cze do buraków i zboża. 
Motory naftowe stałe i lokomobile no- 
wó-ulepszoae, ekonomicztie i prawie 


pracując u siebie w dotnu. Fachow, wykszt. 
Odlewł zainiðazkao. nie zawadza 


Towarzystwo THOMAS H WHITTICK-KUNAU iK’. 


Petersburg, Newski 10 d2. Św 


zbyteczne 


Po cenach huriowyth 


Pałtoty dziecinne 


Kostyumy, Suknie, Kapelusze. 
w wielkim wyborze. 686 


Gzesko-Rosyjska Mechan, Fabryka 


kz 
| 


Chiński magazyn herbaty 


T. |. KOMAROWA 


_Kreszczałyk Ni 48. * 


Pawkuu 


bez dymu. 


R. A, Lister & Go: 


mleka, łatwe do. użycia, 
w działaniu, pięknej formy. 


BB. Wolski I Sp. 


nowe. 


Champion »wry żmiwe 


1083 


Wirówki ane Łakład Fotu- a EG 
gielskie do i G afik s 
lekkie w ruchu, wyborne chamigraficzny 53 À 
Kijów, Sofijowska Nr 7. Telef. 25-15. 
Wyko- dla illustr, Szybko 


Kii dokładanie jak ry- 
„Ma GZO 


sunek lub {otograf 
rodniej. wydaw, na wystawę kljawską w 1913 r 


W. Wasyikowska 20. 
Prix- Fixe. 


Sprzedaż detaliczna po cenach hurtowychi 
Popowa, Gubkina, Kuzniecowa, Perłowa, Bot 
kina, Wyrocziezo Diemertj:wa i in. firm. Je 


Xerbata dyny magityn w Kiiowie, gdzie 
jest paloma i mielona za pomocą ma- Kak 
t20 


szyny elekteyceznrj w otecsości kunu 
jacego. Surogat. wlascrgo wyreby* 


aana Młocarnie konne, kie- 
iwá raty, sieczkarnie bęba 
Holenderekie lep- 
od 1 tb. 


MŁYRO -EUD. BIURO 
Józej Zabewski 


KRESZCZĄTYK Ne 22 


i tanio. Najróżno 
szych iirrm 


20 kop, 


a kol d herbmatriki, karmelki, cukierki owocowo 3 b s phu - remort i ulep. na ist. mssz nlLi|Ereblznea z muzyką poszukuje 
tia Wyr eyi z AeA ” ski dz, ta 1 o d k 4 yką p ] 
LŻE U d å, Eroma => ta. C pa EENE AE t, amuelson & i Ones migrakie. św ranki” PANNY Seprodlit ik Sa Geometra M. Leszczyńs l F miejsca na wyjazd, p K e 


25 rb. Lwowska 5 m, T1 


maszyn. na 25--55%%. Sztucz. kamien. ŚRi4ć 


W.-Żytomierska Nr 6b m 19 przyj- 
wysok. gat, Młyn. masz ) artyk. Rek 


Pp. kupujątem herbate, kawę, wyroby cukiernicze, kakao —dodaje się pre- Si6! 
1 


| mkr 


mium z wielkiego wyboru wspaniałych rzeczy, stale posiadrnych na skła- Si : al i k muje prywalne roboty, 
dzie lub też rabat w gotówce. Meble hsmbusowe i parawany go- POPE rę pP ; ' „owy © yt ma prak. krupezatyi mechan. Er. iagi owi re hal | yerząd Kcła Brotniej Pomoc 
komu ienajobs/lnack 7328| i siekacze enthalia, nie la o cy: kularz. 8828 przaso E odarEza Z ARA Polte: PA wa. 
eryę t i 'a, 


ia 
lel] 


TN | |: długoletną pomktyką i roważnemi szawskiej pcleca swych członków, 
i Am tło ag: dah mii ośobis- | Toświaddrony cha korepetytorów, ya 


wskacye letnie. Pliżst"ch jr forma- 


Verviers 1912 usa i Riókera. 


Bruksela 1910. Nasgod; Pierwsze 


3 ; Peh i i je posad Ą F 
Slinixi I lokomobile COMPACT: Cieszące sia aznanieia: Ekstyrpatory, kultywatory „Ataman“, ; Rowan | aeee! | eera | amni poleria af Sta io sęk udz A Zsrząd Kb l stownie: 
spalinowe . w : zrzynacze do pa- SV] r ljoem. Znanym jest wydzial bape raki jA ubow I y ETE y a 
E a AN A nurg jaiii, „hro. WLA NEJ FA KI H; dłowy, przyjałbym posatę kəsyera O ji A SBE 
WA sie do KB] de i A Fa ky Z ny stalowe etc. e 5 w powsżnym majątku, Adres: Wm-| mJ wyn: jędka o ZR - 
ają się do Boa 2000 w użyciu a'ca podpiac; gb OZI PIKE: pekcje, Dalk., elektr., łazienki, 1 
a R 4 ski 5 s 
W lokomobilach silniki są szczelnie, zamknięte =á STOKKA" EP EA a e LAES elg, „peoa y akey. 
warancym dwuletnia. i 2 i a- 
Pczedstawicielstwo na Królestwo Polskie, Litwę i Ruś ” i BARZE Polakowi n rka 20 m. 3. 9273 
i.) i z i HH i r dz esięcia Gobrej ziemi W Czer- | owa 
A Koneczny | Podgórski inżynierowie | znakomita i pożyteczna kaskim powie la, kijrwskiej git, 3 PO se 1 kret ba ry 
Warzzzwa, Żórowia 24. tel. P'3-%3, telegr, Konepo-Warsziwa = NOWOŚĆ worsty od kolet i rukrowni, baruzo ha ać png i Rem wd oju 
Na żądanie tenniki i cs :'torysy bezpłatnie. 3417 h aogodue warunki, Detale listownie: | CoryC użego bez mebli z obiadem. 
ela wiejskiego gospodarstwa. ||| Know postesrestanie Ne 2411. 9198 | askewe cferty do „Duienmka Ki; 
l H . | f {l 87 jowskiego“ dia „Stałego lokat. A. M." 
Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawrzów|  FVsrszawa, Werszałkowska 65, Piękna 38, telson 1-07. | TA nt 


sztucznych STANISLAWA TARGONSXIEGO 


w Buszynce posiada: pługi, brony, siewniki, wialnie, młynki, tryjery, ma 


s Żniwne, konne mł seat- ini js na gub 
Mi. | inne raczędzia ro nicze, Przedstawicielstwo: podolską 
fabryk „Korapa- ] | C w Ameryce, (lokomobile, młocarnie 
ni Młocarń" . h a38 ; antomatycznymi Samopodawaczami 
i powietrznymi elewarorami de słomy, waszycy do budowy dróg btyc" 


i gruntowych, samo.h.dy parowe i traktory benzynowe, pług! parowe 


kami oraz automoto) Towarzystwa Akcyjnego Ta- 


kami oraz automobu!e). > 
w Warszawie, (steczkar- 


deusz Kowalski i A. Trylski 5. sótowniki, wiekecze 


do okopowych Bawforda, najnowszej kop-trukcyi kultywatory sprężynowe 
„Slązak", udoskonalune wały ugniatacze Campbella i wały-tyngle z pierś 


Dyrektor Wł. Piotrowski. 


Wydziały: przygotowawczy i trzy specyslne: budowlary, cheny'cz- 

ny I mechaniczny. Egzaminy przedwakacyjne od 2*go maja. 

Do I klas specyalnych przyjmuje się bez egzaminów kandyda- 
tów majscych 4 klas:we wyks>ałcenie lub z eazaminu człaowitt go 
lub częściowego. (Wpisowe 75 rb. półrocznie), i 

Do 3-ch klas wydziału przygotowawczego przyjmuje się jat do 
klas r'a:ry h na zasadzie egzaminu lub odpowiednie, o ŚW adcCtwa. 
(W. isowe 40 rb, półrecznie). tzczegóły | programy w kancelaryl 
od 10 do 3-ej podczas wakacyi od 12 do Ż-ej. 


Szcz* góły na żądanie, 


GŁÓWNY AGENT 


Ant, TIUFIEKCZIJEW 


Rostow nad D. 
Pacztowy zaułek 30 d 9149 


I2] 


pme 
iDream 


a 


J] 7 k śledzie 7 k. 


DOZ ZO O A OE 
krynica - Pensyonat 
i zakfad leczniczy D ra E. Z»rzyckiego 
otwarty sd Meja do peźdaiernikit 
Ządać piospebtów. 926 

hońoz. mzk realing, poszukuję 
kendycyl na lato. Kuznłeczna 
102 - 25. 9249 
mm w w w ah 
uuoczycisika z welving prak- 
N tyką poszukuje konudycy! na la- 
to do starszych czieci Fo5iada ję- 
zyki fr, piemiecki prakt, teor, mu- 
zykę, Za 2—3 godziny lekcyi pożą- 
daue dobre Utrzym ne. oka 
GiT 


yehe une piace ©: 


ns jeune ćirungóre, petite fille 
a'un gent loum me polonais, cher- 
iwr ee ou M-slle 
de cempagole ch-x uns nobie famil- 
le potunalae. Eje = tegue alemand 
franc., ang.. ja muro et peinture. 


L’ adtes: Mille Kawprik, 
9320 


miasieczko Hryców woł. g. 
itre de fraror8 au gymnase 


cherche des conditions fpour 


l'e é. Kjow, Makarow.ka1 28, log. du 
general B'andt. 9331 


Wroku1913[14. zostają wznowione wykłady młynarsiwa, 


gub poszt. Nr GA. Z 
| awa m 


cieniami z 2-ch iig Da ćar wskazane w katalogach j EEE PFZ Kiólewskie świe'ego połowu ma Liman. Wio:ąt svna, po- 
Ganniki dame Geny z wyjątkiem wyrobów łoseivne, o detikai. SMmki 7 k ME się opieki Bu WHY 


lag złożonyrai). 
a- 


myk J. |. Case, 


Targoński. 


są cbliczone franco Stacya szerokotorowej kolei 
Adres: poczt. i telegr. Rachoy 
7032 


sztuka. Magazyn Waejiskina, 


' ólne. Motowidłówka, sp 
WU Wągvikaw R tal J4.[5 Koszia wsp 


teka, Ferencowicz. 9.92 
mok mm — wm AE a T 
porns hnauczycioike na 
Czas wakaljlnua weś 2 dobrą mu- 
27 od 
9302 


odbierającego (843 


Odesa 


prenumornię Ba 


iho 


$ Ciężarowo I UMNDLSY Mannesman Muiah 


Motocyklety „PUCH: 


Reprezentant - inżynier G. A. Deller. Odesa. 
Biuro i Garaż: QClgijewska Mi 5. 


Kiijowske 


Centralne Biuro 
Rachunkowe 


przepisywanie 
ne maszynnoha 
Kijów, Kreszczatyk 
42. Tel. 2864. 1149 


HUTEL » PENSYONAT 
„Cosmopolite“ 


w Kijowie 1824 
Kuchnia wykwintna, Komfort no- 
woczesny, Fokoje ed 1 rb. Obiady 


4la przychodzących.  Instytutowa 16, 
| are pietra m ro. Telefon 28-23 


 Karlsbad-Wostend 


»yką. Aieksanarowska 47 m‘ 
10 12 rano. i 
Warszawe; Nowogrodzka 6 a, Cle- 
okocinen u! Wysoka, Pensyonzty- 
„Z.chąta”, wszelkie warunki. wyko- 


„Bziennik Kijowski" 
ju, zdrowia dla stałych i crzyjmnuie 
pizyjezdnych gassi. Leczenie masa- przyjmuj 


iwed miejscu. 
żem i gum edzką na 8077 Księgarnia | Ozytealnia 


A. Źwierowicza 


Jożata: inlaskaja 8 


ROBINA 


i Glycerofosfat wapnia i sody 
"| STOSOWARY W SZPITALACH PARYSKICH 


"A 2» . [) 
4 PI wzmacniający system nerwowy 


szwajcar 
0313 = 
a O O WZ Z OAZA, 
poteza kuoharha na late ua 
w'eś z rekomendscyą. Aleksan- 
drowska 41 m. 27 od 10—12 Ros 


Wskazany przeciw krzywicy, słabości kosci w 
okresie rośnięcia u dzieci, poduzi karmienia i ciaży, 
przeciązówu upr A | |. p 


Smita 


| i przeciwko neuras'emi. 


Specyalnyłzaklad mechaniczny 


e Glycerciostał ziarnis p 
k 


L a MGi iehi 


E O O zai, 
34t dy człowiek puszukuje posady 


Przyjeniny w suhu ZaZywa sią » i A n 
i ady sa f i 4 ovb. Kijewsk. 
ia ar zjem cukrową chorobą wyrabia sią w formir R d a reparacyi automobi(ów najrozmaltszych SYS. EMÓW Dom Polski ia A a a N bure- prenumerata i sprzedaż detaliczna 
pastylek * i > RAINE WJUG sięcznie, Ma Dziennika Kijowskiego 
k się bzzwariotnotvych nesładownici: ą 454 i "któ 2 AP M rz Wandy Marchlewskiej e ia bi rekomensacyc. Zwra- w ks egarni 1 | i 
» ; 4 | III Damzer Eduar nollstrasse é sę listowne: ta aoyiyo, 
; d Miko O E wej IC Nr 1204, 2 "Abazyi_Wilia Heim. poootskiejj gub. r TR Nr 18: Kazimierza grze $ ego 
{WA TU a T WIE. 7443Ą' Cały rok ctesarta. 5961 9322 92 
Wydawca Antani Zieleński:. 


Redakter odpowiedzialny Regina Żmijenetra Drukernia Polską w Kijowie, ulica Kreszczatyk M g8. 


